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Rokowania pokojowe.
Lwów d. 19 lipoa.

. nośoi wobeo Greoyi i żądał wyjaśnień oert europejski także po zawarciu po 
ł oo do Krety. koju się u trz y m a , mocarstwa dalej

M inister spraw zagr. H a n o t a u z  prowadzić będą swoje zadanie oo do 
ośw iadczył: N ikt nie może wątpić, ja  ubezpieczenia reform  w Turoyi i au- 
ko pragnę ziszozenia autonomii Krety, tonomii Krety. (Żywe oklaski).

Po oświadozeniaoh , jak ie  złożył Co do 1 jssalii, sta ra  się rząd franou- j Po kilku uwagaob Gobleta zamknię- 
Tewfik basza na konferencyi ambasa jsk i zapobiedz temu, czego się dep. to rozprawę; z pomiędzy wui sionyrh 
dorów d. 15. bm., spodziewano się, że.Coohin obawia. Zarzucają rządowi, że rezoluoyj akoeptował rząd jedną, po- 
już  tylko kilka posiedzeń się odbędzie,' niczego nie ozynił, że pozwala na ehwalająoą jego  postępowanie, k tórą 
jakkolw iek dyplomaci nie uk ryw ali' nadmierny wzrost wpływu in n eg o 'te ż  334 głosami przeoiw 114, tj. więfr- 
sobie, że i przed zawarciem pokoju, nooarstwa i że nie um iał uzyskać po-jszośoią dwóch trzecich przyjęto. Twier- 
ja k  i później przy jego przeprow adzę-(koju. Ależ Franoya nie je s t  sama w id z e n ia  m inistra Hanotaux oo do kon- 
n iu  nowe trudności powstać mogą. Na Europie i nie ona jedna tylko in tere  trybuoyi i granicy nie odpowi-daty

j- suje się sprawam i Wschodu. Franoyi prawdzie, i w yglądają raczej na prepewne spodziewano się, że skoro wszy 
stkie mocarstwa zaprotestowały p rz e jm a  sobie za obowiązek przyłąozyć się syę wobeo Porty, 
oiw pom nożenia wojsk i "reol c i  n a 1 do wspólnego dzieła.
Kreoie, Porta nie wyszle Dżewada ba-l Wpływ Franoyi na Wschodzie woa-
■zy na wyspę. Jak  słychać, Dżewad le nie szwankował. Katoliok") gm iny 
basza ju ż  miał wsiadać na okręt, gdy tam tejsze używają najzupełniejszego
go odwołano.

Tyle podobno obecnie sukcesu mo
carstw. W sobotę miała się znowu od
być konferenoya pokojowa, oo do k tó
rej zapowiadano z Londynu, że Porta 
wystąpi na niej ze skrom niejszem i żą
daniam i oo do granioy Mianowicie żą
da ona wszystkioh przełęozy pod Elas- 
soną, prawie połowy powiatu Koissa- 
la, ozęśoi gór Diskata, wreszoie powia
tu  Buzoseros. Ale temi skromni Hame
rni żądaniami Porty objęte są k sze 
jeszoze okolice, które wedle oś. 1- 
ozenia mocarstw przy Greoyi p o ż o g o  
mi ą. — Odstąpienie połowy powiatu 
Koissala byłoby faktyoznie posunię
ciem granioy tureckiej do rzeki Pene- 
jos, ozego mooarstwa odmawiają. Co 
w sobotę nastąpiło, donosi nasz tele-

bezpieozeństwa. Franoya nie zaniedba
ła żadnego ze swoioh obowiązków na 
wsohodzie. Polityka je j polega na 
dwóoh zasadach: utrzym ania teryto- 
ryalnego status ąuo i obrony idei spra 
wiedliwośoi i hum anitarnośei, W tym 
też kieruuku idą starania w s z y s t 
k i o h .  Udało się im zlokalizować woj
nę i Kretę wziąć niejako w depozyt. Nie- 
słusznemby było, z powodu zwłoki, 
nad k tórą wszysoy bolejemy, ganić to 
lub owo mocarstwo. Każdy dzień zna- 
ozy się postępem ; sprawi kontrybuoyi 
je s t  tak  jakby  załatwiona, spraw a g ra
nioy stoi u  progu załatw ienia. Udało 
się koncertowi europejskiemu u trzy 
mań p o k ó j  p o w s z e c h n y ,  i stara 
się on teraz  zdobyć na zwyoięzoy u 
miarkowanie. Rząd tuszy, że Izba po

gram konstantynopolski. Ambasadoro- stępowanie jego pochwali. (Żywe okla- 
wie u jrzeli się zmuszonymi, powtórnie ■ ski).
z naoiskiem zażądać pisemnego oświad-1 Dep. G o b l e t ,  radykał, k ry tykuje  
ozenia Porty  oo do granioy. Turoy po- politykę oo do Greoyi i nieozynnośó 
dobno, na w ypadek, gdyby postano-!na jak ą  skazano flotę grecką. Polityka, 
wienie mocarstw oo do granicy przy-j obrana przez rząd, zlokalizowała wpra- 
jęli, żądaliby kontrybuoyi w sumie sie- wdzie wojnę, ale zrobiła możliwem to, 
dmiu mil. ft. tur. (przeszło 70 mil. gu ld .),: że Niemoy w pij w przeważny uzyska- 
podozas gdy mooarstwa tylko półpięta ły, i że Turoya doszła do pozyoyi, 
m ilio n *  ft. tur. ohoą przyznać, tj. sum ę ' która je s t  osłabieniem pozyoyi Fran- 
tylko o pół miliona wyższą, niż pier-joyi. Kwesty i reform w Turoyi i auto- 
wotnie. inomii K rety nie rozw iązano; Turoya

Ciekawa wytoozyła się rozpraw a wyzyskuje Tessalię. Dlatego gani mow- 
w sobotę w franouskiej Izbie posłów. (oa (były m inister prezydent) politykę 
Żywioły skrajne naprożno usiłowały rządu.
ostatniem i dniam i podkopać gabinet, | Na to oświadozył m inister prezy- 
k tó ry  bodaj słabą tylko większością d e n t M e l i n e :  Nie w ina to rządu 
zwyciężał. Użyto więo spraw y wsoho- (franouskiego, że Greoya poszła za po- 
dmej za maozugę przeoiw gabinetow i,1 pędem swego parlam entu i rad Euro- 
i aby dociąć Rosyi. Dlatego ateusze py słuchać zaniedbała. Gdyby ohoiano 
w obronie ohrześoijan występywali. zamanifestować swoje sympatye dla 
Dyskusya ta  zasługuje na uwagę nie- Grecy ja k  tego dep. Goblet żąda, to 
tylko Franoyi. 'znaozyłoby to nic innego, jak  tylko

Dep. B o y  e r , sooyalista, in te rp e lo -1 interweniować i wypowiedzieć wojnę 
wał względem stanu rokowań pokojo- Turoyi, po za k tórą znaleźlibyśmy mo-

Balonem do bieguna.
Lwów d. 19 lipoa.

Od dawnego ozasu zapowiadana 
wypraw a Andróego doszła wreszoie 
do skutku, ja k  w ykazują poniżej po
dane wiadomośoi. Odważny podróżnik 
wzniósł się w niedzielę 11 b. m. z 
wyspy Szpiobergu balonem, którym  
przy  sprzyjającym  wietrze zamyśla 
przelecieć przez biegun północny. 
Wiadomośó o wzlooie przyw iózł do 
Tromsoe, nadbrzeżnego miaste Norwe
gii, prawdopodobnie sta tek  ze -Npio- 
oergu i tern się tłómaozy względnie 
dość późna wiadomośó o tym  nad- 
zwyoząj oiekawym wypadku. Gorącz
kowa uw aga całego oywilizowanego 
św iata tow arzyszy tej podróży odważ 
nego podróżnika, k tóra w razie szczę
śliwego ukończenia wyprawy przynieść 
może wiekopomną sławę Szwedom.

Andróe odznacza się imponująoą 
postawą. Twarzy, ozdobionej zawiesis
tym  wąsem, nos orli i przenikliw e 
niebieskie oczy nadają wyraz niezwy 
kłej energii. Śmiały podróżnik liczy 
obeonie 42 lata, je s t  kawalerem a z 
zawodu inżynierem  i zajm uje stano
wisko jednego z naczelników w sztok- 
holmskiem biurze patentowem.

Na balonie, w którym  się odbywa 
wyprawa, zbudowanym przez Francu
za Laohambra, dokonano podozas u- 
biegłej zimy rozm aitych zmian. Balon 
ten  ważył początkowo 1.509 kilogra
mów, zwiększono go jednak  przez 
wcielenie szerokiego kaw ała w pas 
środkowy o 300 m etrów  sześoiennyoh 
t ą k , iź balon obejmuje obecnie 4800 
metrów sześciennych.

Andrże wyraził przekonanie, że 
przy sprzyjająoym  wietrze południo
wym przeleoi w  dwóoh lab  trzech 
dniach biegun półnoony, oraz, że jeg o  
podróż napow ietrzna trw aó będzie oo 
najw yżej dwa tygodnie. Na wszelki 
wypadek zaopatrzył się jednak  w zna

nie 3 znikł balon z  oczu widzów. 
Andróe, wznosząo się w balonie, po
wiewał ozarką i wołał słowa poże
gnania.

{ Przygotowań: do wzlotu zaozęły
się dnia 11 b. m. o godzinie pół do 
11 rano, a ukończono je  o pół do 3 
popołudnia. K ierunek w iatru  był pól- 
notmo wschodni, spodziewane są je- 
d t k  w iatry  korzystniejsze w war- 
śtwuoh wyższyoh. Andróe wysłał do 
króla i przyj aoiół telegraficznie ser
deczne pozdrowienia. W szystkie dzien
n ik i sztokholms.' :ie wydały dodatki

: nadzwyczajne, i , wszystkioh rogach 
ulio porozlepiano telegram y o wzlooie 
Andróego.

i Andróe przesłał dziennikowi Afton- 
bladet depeszę, w której zawiadamia, 
że jego zeszłoroczne meteorologiczne

' spostrzeżenia każą oozekiwaó pomyśl- 
nyoh w iatrów  w pierwszej połowie 
lipoa. Gdyby to nie nastąpiło, uważa 
się za zobowiązanego i up twnionego 
skorzystać od 16 upca z pierwszej 
możliwej sposobności odlotu.

Bncli s o c y a l i o - a g r a w
na Bukowinie.

Nie — pisze ozer-

wyoh i oskarżał furoyę o m itrężenie. oarstwo, które znamy (Rosyę; p. r.)
Jest się jeszoze daleko od załatwienia, | Rząd trzym ał się polityki porozumie- 
ohyba że mocarstwa energicznie wy- nia z m ocarstw am i; zam iast stawaó _ 
stąpić zeohcą. Należy połączyć Kretę po jedne] stronie, Franoya objęła jozny zapas żywności, 
z Grecyą, byłby to najlepszy sposób rolę pośrednika. Tą zgodność m ocarstw j Towarzyszów ma dwóoh Erkholm a 
uniknięcia ponownych niepokojów, tw orzyła ich siłę. Niemoy w ostatnich i Strindberga. Wszysoy trzej po szozę- 
Mowca przypom ina popełniane przez czasach z oałą wystąpiły forsą, aby śliwym ukończeniu wszelkich przygo- 
Turoyę rzez.e i sądzi, że chrześcijanie uozynió sułtana uległym dla woli mo- towań, wznieśli się balonem o godz 
na sym patyę zasługują. Gdyby Fran- oarstw. W tej polityce było zbawię- me 2 m inut 35 po południu, przy 
oya była demonstraoyę wypraw iła pod n ie ; bez niej byłby wybuohł pożar gwałtownym  w ietrze południowym.

’ , byłaby sprawa da- powszeohny. Gabinet żąda od Izby Balon szybował poozątkowo w wy io-
upoważnienia do dalszego prowadzenia kości 60 metrów ku skałom nadbrze

Konstant' 
wno skończona.

oarstw
Dep. G o o h i n  ganił słabość mo- tej polityki. PoLiój je s t p r a w d o p o -  żnym, następnie wzniósł się w pro- 
stw wobeo Turoyi i brak  szlaohet- d o b n y m .  Pewnem jest, że jeśli kon- stym  kierunku ku półnooy. O goazi-

niowieoka Gazeta Polska — ażeby ru- 
| soy agitatorow ie na Bukowinie tak  ry- 
i ohłego doczekali się plonu ze swej so- 
1 oyalistyoznej siejby. Oto już z naj
bliższych okolio donoszą o wcale po
ważnym i dającym  wiele do mydle
nia ruohu pomiędzy ruskim i wieśnia
kami.

Chłopi w Sadogórskiem i Czernio- 
wieokiem rozpoczęli formalne bezrobo
cie i woale nie wyohodzą do praoy na 
łany dworsl a. Źe zaś nie czynią tego 
z własnej pobudki, lecz pod wpływem 
agitaoyi, dowodzi okolioznośó, iż zapy
tyw ani o przyczyny strejku, nie umie
j ą  daó odpowiedzi, a nawet, kiedy się 
ich zapytuje o w arunki, pod jakim i 
zgodziliby bl̂  wyjść do żniwa, nie po- 
dąją żadnych i w ogóle nie są świa
domi własnego postępowania, zbywa- 
ąo wszelkie persw azye w ym ijająco: 
j_ ie  wyj demo na pańskie.*1 Donoszą, 
że na łanaoh, gdzie dawniej praoowało 
po 800 robotników równocześnie, obe- 
oi ie właśoioiel je s t zadowolonym, j e 
żeli zbierze 16 lub 20 praoowników i 
to zazwyoz: j ludzi oboyoh. Zaraza bez- 
robooia udziela się naw et robotnikom, 
sprowadzanym  z Galioyi (Mazurom). 
Paruset takioh ludzi sprow adził np. p. 
Singer z Mamajowieo i poozątkowo był 
zupełnie zadowolonym z ich praoy. 
W ostatnioh jednak  dniaoh, Kiedy 
przybysze zetknęli się bliżej z miej- 
soową, strejkująoą ludnośoią, usłyszał 
od nich naraz oświadczenie, że pozo
staną nadal, jeżeli im podwyższy pła 
cę i poozyni rozm aite ulgi. P. S inger 

jbez oporu zgodził się na te  dodatko- 
| we żądania, ale pomimo to  M azurzy nie 
| zaraz jeszoze stanęli do roboty. Ustęp
stwo p. Singera zakłopottało ukrytyoh 
agitatorów, spodziewali się ozego in 

nego. Więo też jeszoze przez dwa dni 
powstrzym ywali ludzi od praoy, szu
kając zapewne nowy oh pozorów do 
strejku. W końou ohłopi sami poszli 
na  łan, oczywiście tylko sprowadzeni 
z Galioyi, miejscowi bowiem, robotnioy 
— pomimo to wszystko — strejkują 
dalej.

Str&jkiem tym , b ąd i całkowitym, 
bąd i oześoiowym nawiedzonych je s t 
dotyohozas pięó dworów w okolicy 
Czerniowieo i Sadagóry, że jednak  zi • 
raza pójdzie dalej — przewidzieć nie
trudno.

Szukając głębiej źródła tego obja
wu, nie możemy pominąó faktu, który 
opowiadał nam przełożony obszaru 
dworskiego z Mamajowieo. Przez pe
wien ozas przyohodził doń na r c ^ j  
młody ohłopak ze wsi, w ostatnich 
dniaoh jednak nie pokazał się. Praoo- 
dawca, spotkaw szy jego  matkę, zapy
ta ł o powody, na oo otrzym ał odpo
wiedź, że chłopak zabawiał się w kar
czmie, gdzie czytano ruską gazetę, 
k tóra tłumaozyła, iż ohłopi powinni u- 
rządzió stre jk  i to spowodowało, że 
zarówno je j syn ja k  i inni, posta
nowili nie wyohodzió na dworskie 
łany.

Nie można również pominąć i tej 
znamiennej okolioznośoi, że ruch za 
bezrobociem pojawia się przedewszyst- 
kiem w okręgu ozermowiecko-sadagór- 
skim, k tóry  to okręg w łaśnie teraz ob
jeżdżał poseł dr. Stooki, urządzająo 
kolejno po wsiaoh sejmiki relaoyjne. 
Co tam  p. Stooki praw ił chłopom na 
owyoh sejmikach, domyśleć się łatwo. 
Nie były to  rady  inne jak  te, k tó 
re bezpośrednio po tem  ogłoszono 
w Pracy i  Bukoteynie r artykułaoh 
„Trzynasty snop, sześć dni pańszczy
zny.11 Tak więo, dzięki gorLwej praoy 
p. Stookiego, rozpoczyna się dzisiaj 
na Bukowinie ruch ruskiego nhłopa 
przeoiw dworom, ruch  wrogi, którego 
jeszoze przed rokiem  nie b y łe j  się n ik t 
spodziewał.

Kiedy pp. Stooki i Budzynowski z a - ' 
oierają ręoe, iż tak  dobrze powiodła się 
im  piekielna robota — społeczeństwo, 
bez różnioy stronnictw , powinno oory- 
ohlej jąć  się środków oonronuyoh, jak  
długo jeszoze ogień może byó zlokali
zowanym.

Zjazd Tow. p i a p ó r a p .
Stanisławów d. 19. lipoa. 

Dziś rozpoczęło się w naszem m ie
ście doroczne walne zebranie człon
ków Tow. pedagógioznego, k tóre po
trw a dni dwa. Zjeohało się do dw u
stu  ozłonków i obrady zapowiadają się 
byó bardzo ożywionymi.

Ze sprawozdania wydziału za czas 
od 10. lipoa 1896 do 10. lipoa 1897 
wyjm ujem y ważniejsze d a ty :

Zarząd główny wniósł w tym  cza 
sie petyoye do Sejmu o zniżenie na- 

f uozyoielom szkół ludowyoh la t służby 
z 40 na 35, o zmianę ustaw y szkol.

kraj., dotyczącej kwinkwemów d  ̂
nauozyoieli ludowyoh, o polepszeni6 
by tu  nauozycielom ludowym; o lepsz* 
zaopatrzenie wdów i sierót po nau- 

( ozyoielaoh; o zastosowanie ustaw y 
pensyjnej urzędników  państwowych 
do nauczycieli szkół ludow yoh; w 

- sprawie przyznania rzeczywistym  na- 
unzyoielom szkół jednoklasowyoh do

d a tk u  za ozynnośoi kancelaryjne w 
kwooie 50 zł. i o zniżenie obowiązko
wej liozby godzin szkolnych z 30 
na 24.

Do rady  zaś szkolnej krujowej 
wniósł petyoyę: aby nauczyciela bez 
pow la  i bez jego  woli w drodze 
łużoowej nie przenosiła; o polecenie 

urzędom  podatkowym odsyłania nan- 
ozyoielom płac za urzędowym przekr- 
zem pooztow ym ; i o unormowanie 
w ynagrodzenia za naukę robót ręcz
nych kobieoyoh.

Zarząd główny, pragnąc w o ią g n ą ć  
do praoy w imię dobra wspólnej spra
wy jak  najwięcej jednostek zawodu 
nauczycielskiego, zwrócił szozególniej- 
szą baoznośó na swe oddziały. Spra
wozdania z la t ubiegłych są na jw y
mowniejszym dowodem, że nie we 
w szystkich oddziałach wzbudziła się 
ohęć w spierania zarządu swą radą i 
pom ocą; wiele oddziałów nie poczuło 
się naw et do obowiązku przesłań a 
zarządowi we właściwym czasie spra
wozdań z całorocznych ozynnośoi i 
zamknięć raohunkowyoh, kilka oddzia
łów rozwiązało się bez żadnej p rzy 
czyny a kilka dlatego, że nie było 
między ozłonkami nikogo gorliwego, 
k tóryby sprawę nowego z piąz<uiif> 

' na seryo ohciał traktować. Zarząd 
'g łów ny postanowił tedy z całą bez
w zględnością starać się o poprawę sto- 
snuków w tyoh oddziałaoh, które na 
wszystkie pisma i odezwy żadnej od
powiedzi nie nadesłały, naw et w tak  
ważnej sprawie, ja k  zmiann s ta tu tu , 
a rozwiązań te  wszystkie oddziały, 

i które nie czynią zadość i to od szere
gu la t postanowieniom §. 27 sta tu tu , 

óó n ik t nie zaprzeczy, że lepiej mieć 
! choćby mniejszą liczbę oddziałów a 
jozynnyoh, iuż 70 a takioh, z któryoh 
praw ie 30 tvlko na papierze istn ieje . 
Gdy więo w skutek od zw i w tym  
roku tylko 41 oddziałów nadesłało 
sprawozdanie, zarząd na mooy uohwa- 
ły  powziętej rozw iązał 10 zarządów 
oddziałowyoh a mianowioie: w Brzo
zowie, Limanowie, Nowym Targa, Ro
hatynie, Zaleszczykach, Grybowie, 
Tłumaczu, Radomyślu, Buozaozu, Czort- 
kowie i Jordanowie, przyczem posta
nowił dodatkowo, równocześnie z roz
wiązaniem poczynić starania o nowe 
ich zawiązanie.

Na mooy uohwały zesztoroozuego 
zjazdu, zajął się zarząd również gor
liwie spraw ą przekazanego wniosku 

[rozwinięcia akoyi, celem utw orzenia 
kursów dla dorosłyoh analfabetów. 
Sekeya pedagogiczna, k tórej zarząd 

[sprawę tę do rozpatrzenia poleoił,
; przedstaw iła szereg wniosków.
| W szystkie te  wnioski uzyskały je 
dnogłośną aprobatę, a w ioh wykona
niu wystosował zarząd pisnu. do pre-

Wieczne miasto
Wrażenia z podróży 

N apisał

ZYGMUNT S 1RMUNT.

(Ciąg dalszy.)

W tedy to i Rzym uległ wielkiemu mo- 
oarzowi; państwo zaś kościelne woie- 
lone zostało do nowopowstałego k ró 
lestw a włoskiego. r pokoju w iedeń
skim  papież Pius VI odzyskał swą 
władzę i wrócił z więzienia w Fon
tainebleau do R zym u; równooześuie 
zaś odzyskały swe trony i rody panu- 
jąoe dawniej we Włoszeoh. Z ioh u- 
padkiem i po pogromie oddanego pa
pieżowi Napoleona przeszło i wieozne 
m iasto (20 września 1870 r.) w ręoe 
w ładzy świeckiej. Rzym je s t obeonie 
równooześn e stolioą mooarstwa nowo
żytnego oraz stolioą świata katoliokie- 
go, na którą są zwrócone serca i um y
sły wszystkioh narodów.

Przypomniawszy sobie historyę 
Rzymu, na tle  dziejów powsaeohnyoh 
osnutą, poozęliśmy znow wyglądać 
przez okna wagonu. Mijaliśmy jo t  °* 
ostatnią, miększą staoyę przed Rzy
mem, Tem i, gdzie się urodził rzymski 
h istoryk Taoitus. Oozom naszym przed
staw iaj się ooraz to  piękniejszy kraj
obraz. Mnóstwo tu  zieleni, ogrodów, 
plantaoyj winnej latorośli i smętnyoh 
jaj ów o liw nych; w głębi różowe szozy-

ty  gór, a nad niem i jakby  drogocenna 
opona, czyste, lazurowe włoskie niebo. 
W okolioy Tem i znajdują się prześli
czne wodospady Cascate delle Mar mor 
tw orzy je  rzeka Nera, rzucająca się 
w przepaść z wysokośoi stu  metrów. 
Nerę widzimy oiągle; brzegi je j zdobi 
zieleń i gęste lasy dębowe, dośó rzad
ko we Włoszeoh w idyw ane; oały bo
wiem prawie Apenin nie je s t  woale 
zalesiony.

Koło Orte ujrzeliśm y po raz pier
wszy klasyozny Tyber, k tóry  jak oioe- 
rone towarzyszył nam odtąd aż do 
świętego miasta. Na widok żółtyoh fal 
tej rzeki przypom niałem  sobie odpowie
dni wiersz Horaoego.

Yidimus flaoum Tiberim retortis 
Littore Elrusco oiolenter undis,
Jre deiectum monumenta regis 
Templague Yestae.
N ikt z nas nie spostrzegł, kiedy 

nasza towarzyszka, Nera utonęła jak  
Wilija w Niemnie, w objęoiaoh króla 
włoskich rzek. Jeohaliśmy wzdłuż do
liny nadtybrzańskiej, zam kniętej z 
obu stron jakby  murem pasmem wy
niosłych Apeninów. Wytężam wzrok 
ku zachodowi i nie daremnie, bo ■oto 
z pomiędzy wierzohotków szarych 
gór wychyla się, jakby  ku nam na 
powitanie, dłoń a raozej pięó je j pal
ców — to prastary  szozyt Soraote, 

I wierzohołek gór Sabińskich, niem y 
świadel kilkutysięcznych dziejów nad- 

1 tybrzańskiej stolioy. 1 znów pooiąg 
pom ykał śród zieleni, kwiatów, f i g  i 
gajów oliwnych. Tu i ówdzie w yglą
dały wille białe i różowe, podobne do 
figurek z o u k ru ; gdzieniegdzie widać 
było zwaliska, lub dobrze jeszoze u- 
trzym ane, choć zozerniałe i omszone

zamki, dumne siedziby potomków oe- 
zarów i senatorów rzymskioh. W wa- 
gonsoh ooraz ciaśniej, ścisk niem al; 
na ustaoh wszystkioh jedno słowo — 
R o m a .  P rzy  staoyi Castelgiubileo po
oiąg nasz woale się nie zatrzym ał; w 
kilka m inut później zabłyszozał na 
krańou w idnokręgu złoty punkt, po- 
ozem wyłoniła się z pośród m gieł ol
brzym ia, srebrzysta kopuła bazyliki 
św. Piotra, a na niej krzyż, oo 

„Czoło k ry je  w niebie,
Tkliwe ku św iata wyciąga ramiona, 
Jak  gdyby w szystkie ziemie i ple-

[miona
Chciał objąó, garnąó i tu lić  do sie-

[bie...“
J a k  piękne, serdecznie a zarazem 

wspaniali po królew ska hiz kingship 
majeety, stateczny gród Ita lii p rz y j
m uje nas u  swyon progów. Oto na 
powitanie szle nam przedew szystkiem  
święte godło Zbawienia, koronująoe 
szozyt nąjw yższy wszystkioh świątyń 
Pańskich królowej, zbudowanej na 
miejsou, które, w edług opowiadań, 
kryło popioły założyoiela Rzymu, ba
jecznego Romulusa, na miej son zbro- 
ozonem krw ią pierwszyoh ohrześoijan 
— tu  bowiem stał niegdyś oyrk sro
giego Nerona. Bóg ohoiał, aby na tem 
samem miejsou spoozęły relikw ie księ
cia Apostołów. Przez dłuższą chwilę 
zatapiałem  wzrok w srebrzystej kopn
ie, stworzonej przez natchnionego 
m istrza, Michała Anioła i w tedy na
sunęło mi się da m yśl porównanie ba
zyliki Piotrowej do arki Noego. „Stoli- 
oa św. P io tra jes t po wsze ozasy dro
gowskazem dla św iata wśród niepe- 
wnośoi, zw ątpień i niesprawiedliwości.* 
Stolica Piotrow a jes t szozególaiej u

schyłku tego wieku ową skarbmuą, 
„oo seroa znękane odmładza, a du- 
ohom oierr .ąoym dodaje sił i energi 
do walki ze sobą i światem;* jest ona 
rzeczywiśoie nową arką Noego i jedy
ną oohroną, pod którą błogi i bez
pieczny wypoozynek.

Następnie ujrzeliśm y dobrze nam 
znane z ozasów szkolnyoh góry Sa- 
bińskie i A lbańskie; pooiąg posuwał 
się wzdłuż wielkiego Tullu, okrążają- 
oego stolioę.Minęliśmy wreszoie o s ta t
nią przed Rzymem staoyę, P o r t o n a -  
o o i o ;  mimo iż już za - ilk a  m inut 
mieliśmy stanąć w Wieoznem Mieśoie, 
oisza panowała dokoła; żadnyoh fa 
bryk, żadnych nawet przedm ieść nie 
widzieliśmy. Szarzał ty lko w dali wiel
ki, stary m ar, otaozająoy miasto. P rze
jeżdżam y też koło najpiękniejszej z 
bram  rzymskioh, P o r t a  M a g g i o r e ,  
budowanej przez Aureli&na; w pobli
żu ozernieją szozątki św iątyni Miner- 
wy, zwanej N y m p h a e n m ;  je s t to 
ro tunda dziesięoiokątna, prześliczni 
budowa centralna — z niej wziął 
Brunelesohi wzór do katedry  florenc
kiej. Nymphaenm zdobią s ta tu y : Esku 
łapa, Herkulesa, W enery i Minerwy, 
z \ ężem u stóp.

Nąkonieo ściemniło się dokoła i po- 
oiąg wjechał pod k ry tą  halę rzym skiej 
staeione. Na dworou rzymskim pano
wał zgiełk i gw ar nie do opisania;

Sróoz nsszego przybyły tu  jeszoze 
wa inne pooiągi. Żandarm i pełniąoy 

służbę na dworca w strojaoh galo- 
wyoh, mieli na sobie ozarne długie 
peleryny purpurowem podszyte suknem 
i fantastyczne kapelusze stosowane, 
ozdobione gęstą k itą  piór białych lab 
czerwonych.

Dworoa kolei niem al poznać nie 
mogłem, tak  był w tedy piękny, świe
ży, strojny, wszędzie pełno kwieoia, 
draperyj, a także i oborągwi różno- 
barwnyon, k tó re  świadozyły, iż trafi
liśm y tu  na jakąś uroozystośó naro
dową. Po tarozaoh z herbam i domu 
sabaudzkiego i czarnogórskiego po
znaliśmy, że w tym  czasie właśnie 
odbywają się tu  uroozystośoi godowe 
w domu królewskim.

Zanim przeniesiono nasze rzeozy 
z wagonów na dorożki, rozglądaliśm y 
się po dworou i otaozająoym go wiel
kim plaou piasta dei Cinąuecento. Dwo
rzec rzym ski je s t  to  gmaoh koloru oe- 

lastego, długi, jednopiętrow y, zbu
dowany po obu stronaoh oszklonej hali; 
dworzeo ten  nie stary, bo 25 la t istnie- 
ąoy, je s t  o wiele skrom niejszy od 

medyolańskiego a  także i peszteń- 
skiego. P rzed frontem  gmaohu wznosi
się niewielki obelisk, poświęoony pa- 

lyoh Włochów, pole
g ły  oh w wojnie afrykańskiej.
mięoi 500 waleoznj

Opuściwszy dworzeo wjeżdżam y od 
azu do wielkiego, stołecznego, mo

dnego miasta. Na wsze strony mnó
stwo równyoh, szerokioh, drzewami 
wysadzanych ozystyoh ulio, przy k tó 
ryoh wznoszą się w spaniałe pałaoe, 

raz  cztero- i pięoiopiętrowe nowe 
kamienice. Nie poznać — Paryż to, 
Yiedeń ozy Warszawa. Złudzenie je 

dnak nie długo trw ało ; minąwszy bo
wiem kwieciem i palm am i ozdol .ony 
giardino, mamy przed sobą od razu 
olbrzymie starożytne ruiny, zajm ujące 
dawniej przestrzeń oztery razy tak 
dużą, ja k  rynek krakow ski; pośród 
nioh znajdują się dwa kościoły i kilka 
gmachów nowszej struk tu ry . To naj

większa z łaźni starożytnyoh, term y 
Dyokleoyana, w któryoh 3.000 osób 
mogło równooześnie używać kąpielL 
Naprzeoiw łaźni przy piazza Termini 
srebrzy się prześliozny wielki wodo
try sk , zasilany strum ieniem  starego 
wodooiągu Aąua Felice. Tu dopiero 
spostrzegam y, że zjeżdżamy z  góry 
i rzeczywiśoie mijaliśm y pierwszy 
z historyoznyoh siedm iu pagórków 
Romy coUis Yiminalis, tak  nazwany 
od gajów wierzbowy oh, wzgć-ze to  
niegdyś pokrywająoyoh.

Przed nami bardzo długa, wspa
niała, szeroka via Nazionałe; najpięk
niejsza z ulio najnowszego Rzymu. 
U samego praw ie wstępu ao niej vet- 
ture nasze zatrzym ały się przed do
mem, na k tórym  widniał napis: Hotel 
du Quirinal, gdzie mieliśmy mieszka
n ie poprzednio ju ż  zamówione. Dom 
ten zajezdny urządzony bardzo w y
godnie i praktycznie, ogrzewany bywa 
powietrzem  i oświetlany elektryeznie. 
Jak  w wiela hotelaoh zagranioznyoh 
je s t  i tu  ascensewr jardin dthioer i mo
dny bar-room. Hotel ten  je s t  bardzo 
korzystnie położony, z trzech stron 
m a fronty; właśoioiel Szwajcar nie 
zdziera ibrestierów , leoz zadowala 
się skromnem stosunkowo w ynagro
dzeniem i tak  za pokój liczy 6 fran
ków, za luncheon półozwarta, obiad 
d table d'hote 6 fr.

(C. d. n.)

Perkale, satyny, batysty, zefiry i muszlinki angielskie 
oraz ptócienka krajowe — poleca najtaniej [agazyn Schayerów we Lwowie.
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sesów oddziałów Tow. ped. w Tarno
wie, Przem yślu, Stanisławowie, Jaro 
sławiu, Nowym Sączu, Bochni i Zło
czowie, z prośbą o utw orzenie kursu 
dla analfabetów, jak  również z gorą
cem tyczeniem , by dołotono wszelkich 
starań, poniesiono chętnie każdą ofia
rę, aby dopiąó tak pięknego celu, ja 
kim  je s t  zm niejszenie zby t wielkiej 
liczby analfabetów w naszym  kraju.

Również wygotował Zarząd pisma 
do burm istrzów  tych m iast, prosząc 
ich o poparcie. Równocześnie zajął się 
zarząd sprawą elem entarza dla doro
słych analfabetów : na wniosek sekcyi 
pedag. powołano komisyę złożoną z 
pp. M. Baranowskiego, Fąfwy- Hoff
m anna, Parasiewicza, Swieohły i Zwier- 
kowskiego, której zadaniem będzie 
n e c z  omówió i przedstawić wnioski.

Zarząd nie opuszczał również ł a 
dnej sposobnośoi, która prowadzić mo 
gła do pewnego rodzaju ułatw ień dla 
członków. Gdy więc od pewnego cza
su poozęli się zgłaszać zamiejsoowi 
członkowie z prośbą o udzielenie in- 
formacyi w różnych kwestyach, po
w ziął zarząd na wniosek również sek- 
oyi pedagogicznej uchwałę, aby utw o
rzyć w łonie zarządu nową agendę, 
mająoą na celu udzielanie informaoyi 
członkom Towarzystwa we wszelkich 
spraw ach ze szkolnictwem  ludowem 
związek mających, tudzież w sprawach 
koleżeńskich itp . Dla załatw ienia czyn
ności -ztąd wynikłych, wybrano osobne
go referenta, a że stw orzenie takiej 
agendy okazało się w praktyce po 
trzebne i pożyteczne, dowodzi nie tyle 
ilość, oo jakośó informaoyi udzielanych 
bądżto osobnymi listam i, bądź też w 
organie Towarzystwa Szkoła. Znaczna 
liczba ju ż  udzielonych informaoyi po
ucza, że przez utw orzenie tej nowej 
agendy Zarząd uczynił zadość istotnej 
potrzebie członków Towarzystwa.

Z preliminowanej kw oty 500 zł. w 
budżeoie na r. 1896 rozdał zarząd głó
w ny tytułem  zapomóg koleżeńskich 
kwotę 487 zł., zaś z funduszu im. hr. 
Stanisław a Badeniego 8 zapomóg po 
25 zł. w łąoznej kwocie 200 zł. Aby 
zaś funduszowi burs przysporzyć więk
szych dochodów tj. aby być w możno- 
śoi więcej niż 20 nauczycielom  wypła- 
oaó stypendya bursowe po 50 zł. dla 
ioh dzieci, starał się Zarząd w myśl 
umowy zawartej z Tow. wzaj. ubezpie
czeń życiowych w Krakowie o rozw i
nięcie ja k  najszerszej akoyi pośredni
czenia między swymi członkami a Tow. 
ubezpieczeń, chcąc przez to zachęcić 
nauczycielstwo do należytego zrozu
m ienia własnego interesu. Skutek je 
dnak tych usiłowań bardzo niezna- 
ozny, gdyż na 41 osób, k tóre w cza
sie od 20. sierpnia 1895 do 14. sty- 
oznia 1897 zgłosiły się do zarządu głó
wnego o wskazówki w sprawie ubez
pieczenia życia, zabezpieczyło się za 
pośrednictw em  zarządu tylko 15 osób.

Od 15 osób zabezpieczonych za p o -; 
średnictwem  zarządu na ogólną sumę 
15.300 zł. i 12 osób w ykupujących] 
kw ity, wpłynęło tytułem  premii życio
wej 914 zł. 83 ct., która powiększona, 
procentam i w kwocie 33 zł. 22 ct. wy 
kasata obrót kasowy w kwooie 948 zł. 
5 ct. Czysty zysk, przypadająoy To
w arzystw u z powyższego źródła nu 
rzeoz burs, ozyni razem  120 zł. 39 ct. 
a  nadto do funduszu żelaznego burs,
00 jednak  nie je s t zasługą członków, 
otrzym a zarząd ty tu łem  prem ii od ase- 
kuracyi budynków szkolnyoh kwotę 
około 600 zł.

Redakcya ozasopisma Szkoła, orga
nu  Tow. pedagogicznego, spoczywała 
w  tym  roku w ręku  p. dr. Mieczysła
wa W armskiego i kom itetu redakcyj
nego jako  ciała doradczego, złożonego 
z ozłonków dyrekcyi i 2 członków za
rządu pp. Mieczysława Baranowskiego
1 dr. Antoniego Kaliny. Tygodnik ten, 
wychodzący trzydziesty  rok, rozwija 
się pomyślnie mimo zmniejszonej liczby 
prenum eratorów.

Liozba publikacyi Towarzystwa pe
dagogicznego wynosi 336.

Gorąco zajmowała się sekcya peda
gogiczna spraw ą pogadanek pedagogi
cznych, dla któryoh ułożyła regulamin, 
a liczny udział publioznośoi i w yczer
pująca dyskusya były dowodem, iż tą  
spraw ą zainteresow ały się szersze w ar
stwy. Pogadanki dały związek Towa
rzystw u p. n. ,  Związek rodzicielski11, 
a  pierwsze walne jego zgrom adzenie,1 
dotychczasowa ruchliwość i praw dzi-j 
w ie obywatelska służba prezydyum  i 
ozłonków w ydziału rokują  ja k  naj
piękniejsze nadzieje dla zdrowia i do
bra młodego pokolenia. — Delegatem 
do w ydziału związku w ybrał zarząd 
z  grona kwego p. Szczęsnego Parasie- 
wioza.

Oprócz tego zajmowała się sekoya 
spraw ą biblioteki Towarz. pedagogi 
oznego, utworzeniem  kursu przygoto
wawczego do egzam inu wydziałowego, 
wnioskiem ostatniego walnego z g r o  i 
m lżenia w Stryju, dotycząoym spo
sobu kończenia roku szkolnego, w re
szcie obchodem 100-letniej rocznicy! 
urodzin Adama Mickiewicza. (

Kolonia wakacyjna ohłopoów, zosta- 
jąoa pod zarządem  i opieką Tow. ped., 
rozwija się coraz pomyślniej. Myśl,' 
rzucona przez Towarzystwo przed la ty  
14, znalazła chętnych a dobroczynnych , 
opiekunów bądź to w osobach pryw a-j 
tnyoh, bądź też w Towarzystwach, z ( 
których pierwsi dobrowolnymi datka
mi, drugie zaś subwencyami szczere 
chęoi Towarzystwa pedagogicznego1 
wspierały. Subwencye udzielone na 
cele kolonii przez Sejm, Radę m iejską, 
i lwowską Kasę oszozędności wynosiły 
w tym  roku 1.500 zł.

W 41 oddziałach, k tóre nadesłały* 
swoje roczne sprawozdania, liczy To
warzystwo 2.318 ozłonków i 91 Kółek 
pedagogicznych, założonych przez te  
oddziały. Z 16 oddziałów brak  spra
wozdań i spisu człorków.

(Telegr „G » j . N ur.")

Stanisław ów  d. 19. lipoa.
Po nabożeństwie w kolegiacie ła 

cińskiej i w cerkwi obrz. gr. katol. 
zebrali się uczestnicy w sali tea tra l
nej. Powitali z jazd : u rm istrz stan i
sławowski dr. N im h in ; imieniem rady 
pow. Jabłonow ski, admin. par. łao. ks. 
Piaskiewicz, kan. ruski kB. Faciewioz.

Zagaił obrady zastępoa przew. prof 
Fąfara. Żywą dyskusyę wywołało spra
wozdanie kasowe. Ostatecznie zapadła 
uchwała, by zakupić dla Towarzystwa 
własną realność we Lwowie. Ks. Czar
toryski, k tó ry  z powodu skaleczenia 
nogi nie mógł przybyć, nadesłał tele
gram  z pozdrowieniem zjazdu, a ks. 
biskup Kuilowski błogosławieństwo pa
sterskie. Prof. Kłapkowski odczytał 
referat o rysunkaoh szkolnych, poozem 
posiedzenie odroczono. Ks. Czartoryski 
jeszcze wczoraj nadesłał stanowczą 
rszygnacyę z prezesostwa, k tórą wy
dział na wczoraj szem poufoem zebra
niu postanowił przyjąć.

KRONIKA.
Lwów d. 19. lipca.

Zapiski osobiste. Namiestnik ks. San 
guszko wyjeahał wraz z małżonką do ką
piel morskich w Holandyi.

Wiceprezydent dyrekcyi skarbu dr. Ko- 
rytoweki powróoił do Lwowa i objął lrzę 
dowanie.

Dyrektor polioyi p. Krzaczkowski wyje
chał na urlop do Truskawca, a agendy dy
rekcyi policyi objął p. Kwiatkowski.

Z a rm ii. Podpułkownik Józ. Sintic, 
erinendant 30. bat. strzelców, przeniesiony 
do stanu czynnego węgierskiej obrony kra
jowej. Major Florentyi Uherek z 15. pp. 
zamianowany komendantem 30. bat. strzel- 
«ów. Przeniesieni: rotmistrz Jarosław Hla- 
dik z 57. pp. do 4. pp., Bazyli Kuryłowicz 
z 33. dyw. artyleryi de 40. pp. Kapitan 
Fel. Rosenauer z 40 do 75 pp. Do stanu pre- 
zenc. przeniesiony oficyał rachunkowy Alojzy 
Mandascb przy dyw. kawał, w Stanisławo
wie. Dłuższy urlop otrzymał kapitan Jan 
Heyss z 56 pp. W stan spoozynku przenie
siony porucznik rachunkowy Gustaw Rosen- 
zweig z 10. pp.

A kadem icy lwowscy na wczorajszym 
komersie uchwalili utworzyć 100 guldenowe 
stypendyum dla ucznia gimnazjum polskie
go w Cieszynie.

Spraw y sądowe. W październiku br. 
nastąpi obsadzenie większej liczby nowyoh 
posad sędziowskich. Ponieważ zachodzi uza
sadniona obawa, że wielu kompetentów ze
chce pojechać do Wiednia, aby osobiśoie po
pierać swe kandydatury na rozmaite posady, 
możemy oznajmić interesentom, że wedle 
autentycznych wiadomosoi takie podróże by
łyby bez celu i że kompetenci nie będą 
pr/ypuszczeni ani do ministra, ani do szefa 
sekcyi, an i do referenta w ministerstwie 
sp ra w ied liw o śc i.

K«. Paw eł Sapieha, poseł do Rady 
p a ń s tw a , p u b lik u je  sprostowanie, jakie prze
słał Kurjirowi lwowskiemu, który podając 
w iadom ość  o sejmiku relaoyjnym ks. Sapie
hy, p o p rz ek rę ca ł fakty, naginając je do swej 
agitacyi ra d y k a ln e j ,  Sprostowanie to opiewa: 
„W n r .  189 K ur jera lwowskiego z dnia
10 bm. w korespondencji z Jasła, minął się 
piszący ją w następująoych punktach z praw
dą : a )  nieprawdą jest, bym ja był posłem 
do R idy państwa „z woli c. k. starosty 
Gubatty", jak niemniej nieprawdą jest, bym 
był posłem „z własnej woli" i w tym to 
sensie „jako c. k. jasielski starosta kiero
wał był akcyą urzędową przedwyborczą*.
b) nieprawdą jest, bym rozpoozął był prze
mówienie moje na zgromadzeniu w Jaśle 
dnia 25-go czerwca b. r. odbytem od „u- 
Bprawiedliwienia się, że przed wyborami nie 
przedstawiłem się wyborcom*. „Przedstawia
ją się“ wyborcom tylko ludzie chcący kan 
dydować — ja zaś, nigdy nie chcia
łem kandydować i nigdy nie kandydowałem.
c) Wyrażenie korespondenta jasielskiego, że 
ja „przyznałem posłom stronnictwa ludowe
go konsekwencję w postępowaniu i sumien
ne traktowanie sprawy* i dalej, że mówi
łem o nich „z uznaniem* i „respektem" 
nieodpowiada rzeozywistośoi. Mówiąc o re
prezentantach Galicji w Radzie państwa wy- 
szłych z ostatnich wyborów, zaznaczyłem i 
podkreśliłem naturalnie walną różnicę mię 
dzy t. zw. Stojałowszczykami lub sooyali- 
stami a „ludowcami" zwłaszcza zaś między 
n. p. takim p. Szajerem a posłem Bojką; 
widząc zaś między moimi słucbaozami kil
kunastu włościan, nietyle zdeklarowanych 
stronników „rzeszowskiego* programu, ile 
raczej pilnych czytelników „ Przyj aoiela lu
du", zwróciłem ich uwagę na niemniej wal- 
Dą różnicę zachodzącą między sposobem my
ślenia i pisania porta Bojki — a sposobem 
myślenia i pisania redakcyi i innych współ
pracowników „Przyjaciela ludu“, d) Mylnem 
jest twierdzenie, jakobym ja oddawał się 
„złudnemu marzeniu" że posłowie stron
nictwa ludowego wstąpią do Koła polskiego. 
Wiem bardzo dobrze, że dziś, choćby chcie
li, to by nie mogli; tego uczynić by im nie 
pozwolono.

„Mówiąc o stronnictwie ludowem, powie
działem tylko, że miałoby było ono z pe
wnością najwięcej danyoh do zostania po- 
ważnem i mogącem być poważanem stron
nictwem — gdyby jego przewodnicy nie 
byli — jak na to dawno zwraoałem ich u- 
wagę — siali wiatru. Zebrali oni już bu
rzę, a s nimi kraj cały. W tej burzy dużo 
oni już stracili, a więcej kraj cały. Zapyta
ny na zgromadzeniu w Jaśle, ozy uważam,
11 statut Koła dozwala uczciwemu portowi 
„ludowemu* bez „zdrady* wstąpić do Koła 
i w niem pozostać — odpowiedziałem, że 
dozwala; dodająo zresztą, że pewne zmiany 
możnaby łatwo przeprowadzić, e) Przeczę 
najkategoryczniej, bym był o przywróceniu 
„pośrednioh wyborów do Rady państwa* 
jako o postulacie Koła polskiego wspominał.*

U grzęsło l Otrzymaliśmy następujące 
„Szanowna Redakcjo! Z powodupismo

artykułu „Ugrzęzło* zamieszczonego w nrze 
196 Gazety Narodowej z dnia 17 b. m. leci* wybrany został ponownie dr. Jerzy hr.

Redakcya sprawozdania z Wystawy r. 1894 
uprasza o zamieszozruie następującego wy 
jaśnienia: Z dzieła „Wy.«tawa krajowa z r. 
1894 i siły produkcyjue kraju" jest już wy 
drukowanych 92 arkuszy — z czego do 
wydania w najbliższym czasie gotowe są 
następujące zeszyty: Tom I. zeszyt 1. 
Wstęp: „Szkio geograficzno etnograficzny", 
„Ludność, gęstość zaludnienia, rozsiedlenie 
ludności według zajęć*. Samego dzieła po
czątek: „Historya i organizacja Wystawy* 
(Wstępne przygotowania, organizaojB, opis 
placu Wystawy, kronika Wystawy). Goto- 
wyoh 38 ar kaszy druku, ostatnie dwa ar
kusze pod prasą. Tom I. zeszyt 2 „Oświa
ta* szkoły ludowe, seminarya nauczycielskie, 
szkoły średnie, razem 14 arkuszy druku 
gotowe. Uniwersytety i szkoły faohewe w 
druku Tom II. zeszyt 1. Rolnictwo. „Wła
sność ziemska w Galicji". Uprawa roślin. 
Razem 11 arkaszy druku, gotowe. Tom IV, 
zeszyt 1. Drogi i koleje żelazne, 8 arkuszy 
druku, gotowe. W ten sposób do wydanego 

i już zeszytu 7 tomu II. „Rybactwo i Ło 
wieotwo (19 arkuszy druku) przybędą z 
końcem bieżącego miesiąca dalsze trzy ze 
szyty obejmujące razem około 59 arkuszy 
druku. Zeszyt „Oświata* powinien być go
tów do połowy września. Bezpośrednio po 
ukońozeniu trzech zeszytów oddane będą do 
druku dalsze — już w manuskrypcie goto
we — j a k : leśnictwo, przemysł mechani
czny i inne. Z poważaniem

Tadeusz Bomanowiczu.
Najprzód winniśmy podziękować Szano

wnemu Komitetowi redakcyjnemu za łaska 
we wyjaśnienie sprawy w ogóle, a w szcze
gólności za nadzieję, iż wydawnictwo tak 
nadzwyczajnej w naszych warunkach wagi 
ujrzy przecież kiedyś światło dzienne. Na
stępnie z powodu, że termin ziszczenia się 
owej nadziei zawsze jest n i e o k r e ś l o n y  
i że potrzeba było aż ogłaszania „po gaze
tach", aby się o przedsięwzięciu cokolwiek- 
bądź dowiedzieć, musimy trwać dalej w 
przekonaniu, iż ono przecież ugrzęzło. Mo- 
żeby nakoniee nie było zbyt śmiałem życze
nie, aby i ćw artykuł G atfty  Narodowej 
i odpowiedź na nią p. Romanowicza umie
ścić w tekście wydawnictwa, gdzieś tam, 
gdzie mowa o przemyśle księgarskim i wy 
dawniozym w Galicji. Byłby to dodatek 
bardzo dobrze ilustrujący rzutkość i spręży
stość naszą na tem polu.

W losow ania  p rem lj z fundacji im. 
Wincentego Łodzią Ponińskiego, dla czela
dników rzemieślniczych, na założenie wła
snych warsztatów, wyciągnęli: drugą pre
mię w kwooie 695 zł. Miohał Prokopowicz, 
czeladnik szewski, czwartą premię w wyso- 
kośoi 417 zł. Tadeusz Józef Stanisław Ku
czyński, czeladnik krawiecki, oraz trzecią 
premię w wysokości 556 zł. Mikołaj Panej- 
ko, czeladnik szewski. Losowanie trwa 
dalej.

Dlaczego pewne kategerye czeladników 
w tym roku wbrew statutowi i to w osta
tniej chwili od losowania wykluczone zosta
ły, dotąd wyjaśnionom nie zostało. Pokrzy
wdzeni czeladnicy zamierzają solidarnie u- 
pomnieć się o swoje prawa.

Z N iedzieli. Przez ostatnie trzy dni 
tzw. urwanie głowy pauowało na dworcach 
lwowskich. Kilka tysięcy Lwowian, Lwowia- 
nek i ich potomków wyjeżdżało na wieś. 
W mieście rankiem i wieczorem nie można 
było dostać dorożki, bo wszystkie długim 
szeregiem wiozły na kolej letników i iqh 
lary penatesąue. Tymczasowe obliczenia sta
tystyczne wykazują, że przy sposobności po
żegnań na peronie wymieniono 48.000 po
całunków, co na dorosłą głowę wypada 7 i 
pół sztuki a na dziecinną trzy, wylano 
siedmset kilkadziesiąt metrów sześciennych 
łez, na których schwytanie zużyto przeszło 
sto metrów płótna i szirtyngu na chusteczki 
do nosa i wreszcie powtórzono m lion sześć- 
kroóstotysięcy dwieście dwudziesta siedm ra
zy proszę cię, pisz prędko!

Najuroczyśoiej żegnał się ze Lwowem 
dr. Karol Lewakowski, ofiara intrygi prze 
oiwników politycznych i rozumn politycznego 
mieszczan lwowskich podczas ostatnich wy
borów do parlamentu. P. Lewakowski opu
ścił niewdzięczne miasto i wyjechał do Szwaj- 
oaryi w celu — jeszcze dotąd niezbadanym. 
Być może, że w celn zebrania jeszcze 
większego zapasu zupełnie nieposzlakowanej 
wolności politycznej i patryotyzmu, nieska
żonego żadnymi względami na zdrowy ro
zum i warunki bytu. Rozpłakat się mąż ten, 
odbierając wczoraj adres złożony mu w hoł
dzie przez członków towarzystwa im. Kiliń
skiego, ale łzy nie przeszkodziły mu wygło
sić patetycznej przemowy w żargonie łycza
kowskim, którym tyle lat grzmiał z ratusza 
lwowskiego.

Tak tedy Lwów opustoszał i dało się to 
już wczoraj odczuć na spacerach. Znacznie 
mniej wszędzie ludzi, znacznie mniej ruchu, 
a zwłaszoza znacznie mniej pań, bez któ
rych słomiani wdowcy pozbijani w gromad
ki niepewnym krokiem błąkają się bezradni.

Suison morte rozpoozął się oficjalnie i 
na urząd.

Spraw y m iejskie. Prezydenta miasta; 
który wyjechał na sześciotygodniowy urlop, 
zastępywać będzie od 19.bm. pierwszy wicepre
zydent p. Karol Schayer. Czynności zaś 
pierwszego wiceprezydenta obejmuje drugi 
wiceprezydent p. Michał Michalski.

E konom at skarbow ej D yrekeyl
lwowskiej proteguje żydów poza granice u- 
stawami dozwolone. Wczorajszej niedzieli w 
w gmachu skarbowym przy pl. cłowym, 
gdzie znajduje się Administracja podatków 
i inne urzędy skarbowe, dw ó ch  żydów, je
den mały, drugi większy, lakierowało z ca
łą semicką fllegmą rozmaite drzwi wewnątrz 
budynku, mimo ustawy o odpoezynku nie
dzielnym.

O s tra ż n ik a  po licy jnego , przynaj
mniej każdej niedzieli wieozór, dopraszają 
się mieszkańcy ul. Polnej, gdyż regularnie 
w każdą niedzielę toczą się na tej ulioy 
bójki, często niebezpieczne.

Slab. W kośoiele św. Mikołaja w Kra
kowie odbył się ślub p. dr. Bronisława Po 
toekiego z panną Zofią Lewioką córką śp. 
Filipiny i Benedykta Lewickich.

A kadem ia um iejętności w K rako
wie. Sekretarzem komisji na przyszłe dwu-

Mycielski, sekretarzem zaś wydawnictw dr. 
Adam Chmiel.

Do R ady pow iatow ej przem yskiej 
przy uzupełniającym wyborze z mniejszej 
własności wszedł p. dr. Drużbacki, właści 
oiel Prałkowiec.

Egzam in do jrza ło śc i W gimnazyum w  
Kołomyi złożyli AtbenstaJt Władysław, Rud
kowski Aleksy, Blumeutbal Emil, Borodaj 
kiewicz Jarosłsw, Rubella Tadeusz, Cho- 
miński Stefan, Czerkawski Mirosław, Czu
baty Tarteni. Dobek Roman, Ganczarski 
Artur (z odzn.) Gródecki Tadeusz, Hlibo- 
wieoki Teodozy, Jasiński Jerzy, Kruszelni- 
oki Antoni, Poraokl Leon (z odzn.) Szefer 
Maryan, Wittembereki Mieczysław.

Stanisław ow ski „Związek ch rześc i
jańsk i*  wydał już — zapowiedziany przez 
nas — pierwszy numer swego organu p. t. 
Związek chrześcijański. W programie swo
im pisze : „Wierzymy, że zagrożony porzą
dek społeczny ocalić, że upadek moralny i 
nędzę materyalną usunąć, może li tylko 
szczery powrót do boskich zasad religii 
chrześcijańskiej. Chcemy więc chrześcijańską 
uczciwość, ohrześcijańską sprwiedliwość 
chrześcijańskie miłosierdzie wszczepić w ży
cie prywatne i publiczne, w familię i naród, 
w gospodarkę społeczną i ustawodawstwo*. 
A dalej w Artykule „Brońmy się* pisze 
Związek chrześcijański „Jeżeli nie chcemy, 
by potomnym naszym zabrakło chleba we 
własnej ziemi i zmuszonymi byli emigrować 
lub przejść w służbę Helotów żydowskich 
musimy myśleć o obronie na zasadach wia
ry chrześcijańskiej i miłości bliźniego opar
tej, niedopuszczając do wypierania nas, sta
jąc dążeniom żydowskim w poprzek. Brońmy 
się, jeśli nie chcemy by na nas spadło 
przekleństwo pokoleń, żeśmy ziemię za so- 
czewioę zaprzedali i pozbyli się godności 
człowieka -  oby watel»kości.“

Równocześnie zaraz w tym pierwszym 
numerze rozpoczyn a Związek chrześcijański 
akcję czynną i organizuj prawną pomoc dla 
włościan w celu obrony praw chrześcijańskiej 
ludności wiejskiej.

Stanisławowscy żydzi nie przyjęli obo
jętnie pojawienia się tego nowego pisma. Za 
ledwie pojawiły się w Stanisławowie pierwsze 
afisze zapowiadające nowe wydawnictwo, za
raz zdzierała je „ezarna ręka". Żydom wol
ne zakładać rozmaite „Agudas Achim*, 
„Alianse Izraelito*, ale gdy chrześcijanie or- 
ganizyją się w związek, żydzi popadają w roz
drażnienie i zaciekłość. „Czy żydzi — pisze 
Związek chrześcijański — sądzą się już 
naprawdę panami naszej ziemi, mając nas za 
swych „Leibeigenen*, którym nie wolno 
tworzyć żadnego stowarzyszenia bez współ 
udziału żydów ? Fakt ten poucza, dokąd za- 
zaszliśmy drogą ustępstw, źle zrozumianej 
tolerancji, naszą dobroduszością i brakiem 
przezorności. Nasi panowie źydkowie umieli 
z tego skorzystać wybornie i dziś sama 
myśl, pragnienie obrony chrześcijańskich in 
teresów wprowadza ich w roznamiętnienie. 
Rychłoli czekać a i sama modlitwa w na
szych kościełach wyda się im zbrsdnią i 
prowokacją ?“

W Rzeszowie zawiązuje się stowarzy
szenie katolickich robotników „Przyjaźń". 
Wpisało się już około 100 członków.

Z Szczerca donoszą: Zgromadzenie so
cjalistów, zwołane na wczoraj, niedzielę, do 
Ostrowa przez porta V knryi p. Kozakiewi
cza nie odbyło się, ponieważ p. Przybysław- 
ski, delegowany przez starostwo lwowskie 
w charakterze komisarza rządowego, widział 
się zmuszonym je rozwiązać.

Św iętokradztw a. W Tarnopolu w ko
ściele OO. Jezuitów skradziono z ołtarza ko
rale, w Brodach zaś w kościele farnym 
skradziono z ołtarza Matki Boskiej wota 
znacznej wartości.

W D ohrom iln  odbędzie się w dniach 
25 bm. walny zjazd strażacki.

W G rybow ie 15 letni robotnik Fran
ciszek Mucha zabrał z magazynu kolejowego 
dynamitową kapslę. W domu próbował ją 
otworzyć, lecz kapsa eksplodowała, raniąc 
Muchę tak ciężko, iż tenże drugiego dnia 
umarł.

Zbiegli w ięźniow ie. Z pośród wię
źniów, zatrudnionych przy zabudowaniu po
toków górskich w Suszycy polnej, w po
wiecie staromiejskim, zbiegli Hotopiła Onu
fry i Sauczuk Iwan.

Śm ierć na  b icyk la . W Zakopanem 
Juliusz Fiszer, syn kupca krakowskiego, ja
dąc z Kuźnic ua bicyklu, wpadł pod furę i 
roztrzaskał sobie czaszkę.

Sam obójstwo w arm ii. Franciszek 
Kastner, poruoznik piechoty, o którego znik
nięciu ze Lwowa donosił raport policyjny, 
odebrał sobie ubiegłego tygodnia w Bielsku 
życie wystrzałem z rewolweru. Przyczyną 
samobójstwa były długi.

P rzy  s trze lan in  do tarczy . Strzel 
nica wojskowa na Bile w Czerniowoaoh znaj 
duje się nad Prutem w mie sou, wybranem 
tak niezręcznie, iż nieszczęśliwe wypadki są 
koniecznem tego następstwem. Przed paru 
dniami odbywała tam ćwiczenia w strzela
niu do tarczy obrona krajowa, a skutek był 
tak', że kulami zraniono oiężko dwóch wło
ścian, pracujących w polu. Jeden otrzymał 
ranę w szyję, drugi w okolioę brzucha.

Hr. W aeła w K aunitz złożył mandat 
poselski do Rady państwa.

Polscy  studenci na technice w Char 
lottenburgu, o których uwięzieniu pod za
rzutem agitacyj nibilistycznycb niedawno do 
nosiliśmy — zostali wszyscy na wolność 
wypuszczeni.

W K issingen bawią z Galicji: pani 
Jaworska z synem ze Lwowa, br. Mostow
ska z Krakowa, ks. J. Pelczar, prof. uniw. 
z Krakowa; ks. L. Sroczyński z Jasła, ks. 
L. Zbyszewski z Krakowa, p. A. Rybioki 
ze Lwowa.

Z W arszawy piszą do Dzień, pozn.: 
Sprawa teatrów rządowych dzięki ks. Ime- 
retyńskiemu, wchodzić zaczyaa na właściwe 
tory i nadużycia, jakie się działy, niezawo-' 
dnie znikną. Ks. Imerytyński wydelegował 
komisyą z jenerąłem Paszkowem na czele, > 
która od paru tygodni z niebywałą skrupu
latnością rewiduje papiery, przesłuobnje per
sonel, zasięga informaoyi tutejszych znaw
ców teatru i naturalnie wykrywa niebywsłe 
nadużycia. Panowie Andrejew prezes i Va-i 
ąueret wiceprezes, jak również reżyser Śli
wiński, niezbyt słodkie przechodzą ohwilt.

Obsj oi baszowie teatralni gospodarowali z 
pomocą reżysera t e a t r u  M a łeg o  w niemożli
wy sposób, to też p a n o w a n ie  ich na dni li
czyć można. Chodą tu  wieści, że niebywałe 
sumy wydawano na szampana (dla pod 
trzymania zdrowia baletuio) i na śniada
nia podobno grube tysiące. Mebli scenicz
nych używali oni podobno we własnym do- 
mn. Komisya uznała to wprawdzie za ra 
cyonalne, lecz koszta nadużycia wpisała na 
ioh osobisty rachunek. Jak mówią, p. An
drejew podał się de dymisyi, której jednak 
przed ukończeniem śledztwa nie przyjęto. 
Wiceprezes p. Varqueret, biurokrata zniena
widzony przez wszystkich artystów, urzędni
ków, a nawet ludzi stykających się tylko z 
teatrem, nie spocznie niezawodnie na lau- 
rach, zdobytych swoją „uczciwą* pracą i 
ciemiężeniem podwładnych.

We F ry b u rg a  w Szwajcarii, rektorem 
tamtejszego uniwersytetu wybrany został dr. 
Józef Kowalski.

Ten sam p. Raus na spółkę z To
mem B a c W  w następnym  biegu na 
tandem ach na przestrzeni 5000 m. 
przybył trzeci. Zwyciężył w 8 m. 7 s. 
p. Ar. Friedrich z p. T. Gustowiczem, 
zostawiąjąc drugie miejsce p. Gelpie- 
mu i S. Strzeleckiemu.

W czwartym  biegu jeździli podofi
cerowie dwiema partyam i. Pierwszym 
razem  wyjechało czterech huzarów i 
ułan.

P roces przeciwko rotmistrzowi Bojcze- 
wowi, prefektowi policyi Noweliezowi i żan
darmowi Bogdanowi, rozpocznie się w Sofii 
21 b. m. — Wszyscy trzej oskarżeni są o 
zamordowanie kochanki Bojczewa, śpiewa
czki Anny Simon. Podczas śledztwa wypie
rał się Bojczew zarzuconej mu zbrodni. 
Przyznał się jedynie, iż polecił Noweliezowi 
usunąć Annę Simon. Natomiast Nowelicz i 
Bogdan przyznają się zupełnie do zbrodni i 
twierdzą, iż Bojczew brał w niej czynny 
udział. Oprócz wymienionych stawać będzie 
przed sądem brat Bojczewa, oskarżony o 
współwinę w zbrodni, spełnioną przez przy
wiezienie Anny Simon do Filipopolu. Pro
kurator postawił wniosek na karę śmierci 
dla trzech głównych oskarżonych.

Pożar w kopalniach nafty Czernyj 
Grodok — jak z Baku telegrafują — wy 
buchł 16. bm. i zniszczył pięć rafiueryj na
fty i jedno urządzenie portowe. Kilka osób 
zginęło w płomieniach, ośm osób ciężko po
kaleczonych. Spaliły się 2 milioay pudów 
kreozyny. Sąsiednie rafinerye zastanowiły 
roboty.

Z R zym u donoszą; Ojciec św. Lenn XIII 
przyjmował niedawno w swej letniej siedzibie 
grono młodych panien, które zaprosił na ka
wę. Stało się to następującym sposobem : Córka 
hr. Ludwika Pecci, bratanka Papieża, wy 
chowywała się w klasztorze Serca Jazuso 
wego w Rzymie. Młodą hrabiankę zaprosił 
dziadek, Ojciec św., i upoważnił do zabra
nia z sobą kilku koleżanek. Przybyły wszy
stkie w towarzystwie swyoh przełożonych i 
przyjęte zostały przez Ojca św. w letniej 
siedzibie w ogrodach watykańskich. Po od
śpiewaniu hymnu, Ojciec św. rozmawiał z 
uczennicami, obdarzył je  srebrnemi meda
lami, a następnie p' dano im kawę i ciasta. 
Po wizycie panny powróciły dworskiemi ka
retami do domu.

W ykopaliska persk ie . Na mocy kon
wencji, zawartej z szachem perskim, Fran- 
oya zapewniła sobie monopol poszukiwań 
archeologicznych w Persyi. Prowadzić je 
będzie M o rg an ,  nnzony. k tó re  już nie małe 
położył z as łu g i  około podobnych p ra c  w E - 
gipcie i k tó ry  o d d a w n a  c eszy s ię  osobistą 
p rzychy lnośc ią  szacha .  Po łow ę  wykopalisk 
Francja m a  p ra w o  nab y ć  i sp ro w ad z ić  do 
swoich m uzeów .  P rz e z  półrocze z im ow e M o r 
gan ze' sw y m i  pracow ni  kam i m a  eksp loato  
wać bez lu d n a  d/.iś p ra w ie  okolic-1 Suzyv a 
w ciągu sk w a ró w  le tn ich  pnzeds iębrać  bę 
dz ie  p o sz u k iw a n ia  w m ie jscow ośc iach  bar
dziej kn północy w y s u n ię ty ivli Na kupno 
narzędzi 4 0 . 0 0 0  IV., a  na  u t r z y m a n ie  rocz
ne p e r s o n t łn  1 3 0  0 ( '0  fr. łoży Rzeczpospoli
ta Francuska Morgan  w yjeżdża  do Persyi 
w sierpniu r. b.

Bicycle- meeting
Lwów d. 19 lipca. 

Rodzimi nasi cykliści — i wyłą
cznie tylko rodzimi, poszli z sobą w 
zawody wczoraj na torze świeżo prze
robionym. Jest on obecnie cały wy
asfaltowany, podłużny, na dwóch koń
cach zaokrąglony i w tych miejscach 
teź o wiele więcej pochyły niż dawny 
tor. Wyścigom przypatryw ało się bli 
sko dwa tysiące osób z trybuny  i 
z za baryery od godziny 4 popołudniu 
do 7‘20 wieczorem, a przypatryw ali 
się z zajęciem. Dawniej walka z z a 
granicznym i zawodowymi cyklistam i 
była zbyt widooznie nierówną, aby w 
widzach mógł się obudzió jak iś in te 
res. Ile razy Niemiec staw ał w szran
ki, tyle razy brał nagrody, ja k  sam 
chciał. Wczoraj sami Galioyanie bie
gali, więc różnice w ohyżośoiaoh nie 
były zbyt znaczne, a w ynik nie tak 
łatwy do przewidzenia.

Po za tem wczorajsze wyścigi nie 
wykazały nic nowego. Jak  dawniej 
tak też i tego roku cykliści nasi na j
wyżej na 10 metrów i kawałek na se 
kundę zdobyć się mogą, a przeciętnie 
nie osięgają nawet dziesięciu, podczas 
gdy zagranicą kilkanaście metrów je s t 
chyżośoią normalną. Dalej pokazało się 
wczoraj, że cywilny bicyklista ma do
tąd znaczną przewagę nad wojskowym 
zapewne dla tego, bo w wojsku bi
cykl dopiero od niedawna się zakli 
matyzował.

Na konieo można było wczoraj 
stw ierdzić, że huzarzy jakkolwiek na 
żywym koniu zapewne są niezrównani 
to jednak  na żelaznym  rum aku ustą
pić muszą przed piechotą i to przed 
reprezentantam i lwowskiego 30 pułku. 

Jeździli sami tylko lwowianie.
Dwa tysiące m etrów (tor liczy me

trów  400) przejechał w pierwszym bie
gu p. S. Komoniewski w 3 m. 39 p. 
bijąo J  Krupskiego, kolegę z lwow- 

) skiego klubu cyklistów, k tóry  to klub 
urządzał wczorajsze gonitwy, i p. K 
M aryańskiego „Sokoła*

Z pomiędzy trzech oficerów, którzy 
wzięli udział w drugim  biegu najdziel 
niejszym  okazał się p. F .  Raus, P rze
jechał 3000 m. w 5 m. 29 s. z non- 
szalansyą i bardzo lekko przyszedł 
pierwszy do mety przed p. H. Bittne- 
rem  i J. Gensbruerem.

S. Reitenbacb, huzar, przejechał 
pierwszy 4.000 m. w 8 m. 20 s. W dru
giej party  i z pomiędzy trzech podofi
cerów z piechoty i jednego z artyle
ryi tę  samą co wyżej przestrzeń przo- 
jechał K. Puchalski pierwszy w ni. 
9 s. 27, drugi J. Huettner, trzeci Eml. 
Jakubowicz. Sześoiu zwycięzców z tych 
obu biegów, a mianowicie trzech hu
zarów i trzeoh piechoty stanęło do ja 
zdy rozstrzygającej na 2.000 m. H-iza- 
ry  zostali zupełnie w ty le, a na czoło 
niespodziewanie w ysunął się p, Huett
ner po 3. m. 49 s. jazdy, po którym  
przyszedł K. Puchalski i Eud. Jaku
bowicz. Nagrody tu  były pieniężne: 
30, 20 i 10 koron.

Z sześciu uczestników następnego 
piątego biegu na 1000 m. p. Arnold 
Friedrich przejechał je  w najkrótszym  
czasie tj. w 1 m. 35 s. Drugim był 
p. S. Komoniewski, trzecim p. M. Gel- 
pi, a następnym i W echtersbach, Raus 

Gustowicz.
Ciekawym był bieg szósty z w y

równaniem na rowerach na 2.000 m. 
P. Ar. Friedrich stanął na mecie, S. 
Komoniewski na 20 metrze, Raus na 
30, Gustowicz 50, W echtersbach 80, 
Paw lak 100, Krupski 150. Pierwszym  
był w 3 m. 12 s. Komoniewski, ód 
wczorajszego dnia niebezpieczny ry 
wal p. Friedricha, drugim  Friedrich, 
trzeoim Krupski.

Potem przestrzeń 50 m etrów naj
wolniej przejechał p. Gustowioz, bijąo 
powolnością p. Komoniewskiego i 
Schneidra.

O nagrodę honorową tj. garn itu r 
na papierosy, wyznaczoną przez m iło
śników kołowego sportu z Kasyna na
rodowego, ubiegało się czterech pa
nów. Dostał ją  p, Komoniewski, który 
przejechał 1000 m. w 1 m. 36 s. Dru
gim był p. Strzelecki, trzecim  p. Raus, 
a czwartym  p. Friedrich.

Zakończył wyścigi bieg na tande
mach z wyrównaniem na 3.000 m. Na 
mecie stanął p. Friedrioh z Gustowi- 
ozem, na 60 m etrze p. Raus z Tomem 
Bac’em, na 100 zaś p. Gelpi ze Strze
leckim. Mimo to w 3 m. 9 s. pierw
szym był p. Friedrich, drugim  p. S trze
lecki a trzecim p. Raus.

Po raz pierwszy wczoraj pojawiło 
się na torze koło potrójne. Trzeoh 
„sprężystych* objechało na nim  tor w 
zwykłem wycieozkowem tempie.

Chodzą wieści, że w bieżącym roku 
będą jeszcze urządzone ogólno-polskie 
wyścigi na kole i nakoniee m iędzyna
rodowe, ale term in ich nie jes t jeszcze 
oznaczony.

Nagrodami były różne medale.

Ostatnie wiadomości
Po wyczerpaniu porządku dźienne- 

go zebrania kołomyj skiego oddziału 
tow gospodarskiego, które się odbyło 
16. bm., — przewodniczący kniaź Ro
man P u z y n a  zainterpelował obecne
go na zebraniu dr. Henryka W i e l o 
w i e y s k i e g o  posła do Rady pań
stwa, o sytuacyę polityczną.

Poseł W i e l o w i e y s k i ,  nie wcho- 
dząd w m eritum  pogłosek o ustąpieniu 
hr. Badeniego, ani też pogłosek co do 
utworzenia przyszłego g ab ine tu , na 
czele którego stanąć m iałby czy to 
nam iestnik tyrolski Merweldt, czy 
też obecny m inister oświaty baron 
Gautsch, — z i ao skiem a t w i e r d z i ł ,  
ż e  g d y b y  j a k i k o l w i e k  g a b i 
n e t  p r ó b o w a ł  c o f n ą ć  r o z p e -  
r z ą d z e n i a  j ę z y k o w e  i w y s t ą 
p i ć  p r z e c i w  z a s a d o m ,  n a  k t ó 
r y c h  o p i e r a  s i ę  d z i ś  p r a w i c a ,  
t o  t a k i  g a b i n e t  n i e  z n a j d z i e  
a n i  n a  o h w i l ę  p o p a r o i a  n w i ę 
k s z o ś c i .  K t o  z a ś  l i c z y  n a  t o ,  
ż e  K o ł o  p o l s k i e  m o g ł o b y  od- 
s t ą p i ó  o d  z a s a d  t a k  k a t e g o 
r y c z n i e  w y r a ż o n y o b  w p r o -  
j e k o i e  a d r e s u  i w f a k s i e  n a 
s z e g o  z w i ą z a n i a  s i ę  z e  s t r o n 
n i c t w a m i  a u t o n o m i s t y c z n e -  
m i , t e n  u b l i ż a  t a k  p o w a ż n e 
m u  s t r o n n i c t w u ,  j a k i e m  j e s t  
K o ł o  p o l s k i e  i s a m  s o b i e  p r z y 
p i s z e  s k u t k i  l e k k o m y ś l n y c h  
o b l i c z e ń .

TELEGRAMY.
W iedeń d. 19 lipca 

Radcy skarbowi Sabin L a c h o 
w i c z  i Wojciech W a w r z k o w i o z  
zamianowani zostali starszym i radca
mi w okręgu lwowskiej Dyrekcyi 
skarbu.

W iedeń d. 19. lipca. 
Hr. Gołuchowski wyjedzie temi 

dniam i na trzy  tygodnie do kąpiel 
siarczanych Vittel (w Wogezaoh we 
Francyi).

W iedeń d. 19 lipca. 
Wedle Sonn- u. Montags-Ztg., uda 

się hr. Badeni w tym tygodniu do 
cesarza do Isohl i będzie na audyen- 
cyi u cesarza. Audyenoya ta nie jest 
jednak  spowodowana żadnemi aktual- 
nemi sprawami, oo wynika ju ż  z tego, 
że br. Badeni w najbliższyoh dniach 
rozp czyna urlop. Aż do powrotu z u r
lopu prezydenta ministrów wszystkie
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sprawy wewnętrznej polityki będą spo
czywały. Z tego też powodu, jak  mó
wią w kołach parlamentarnych, wszelkie 
kombinacye są tylko kombinaoyami. 
Tak samo bezpodstawne są wszelkie 
kombinacye, czynione z powodu ogło- 
Bzenia ostatniego rozporządzenia o gi- 
mnazyum oylejskiem.

Zresztą w kołaoh słoweńskich roz
porządzenie to woale nie wywarło tak 
n-ekorzystnego wrażenia, ja k  Niemoy 
przypuszczali, Słowieńoy ostatn ie roz
porządzenie Gautsoha uważają za pierw
szy krok do stabilizowania słoweńskie
go gimnazyum. Uchodzi za rzeoz pe
wną, że już  teraz Słoweńoy otrzym ają 
słowieńską szkołę w eterynaryi w Cy- 
lei i słowiańskie gimnazyum  w Mitter- 
burg.

P rag a  d. 19. lipoa.
W skutek źle ustawionej zwrotnicy 

najeohał wczoraj pod Francensbaden 
pociąg idący z Tiirsohnitz na pooiąg, 
który miał iść do Chebu. Siedm osób 
lekko rannyoh.

K arłow ice d. 19. lipoa.
Na wozorajszem posiedzeniu serb

skiego kongresu kośoielnego, po oży
wionej debaoie, w której także patry- 
aroha Brankoyios brał udział, uohwa- 
lono 58 głosami przeoiw 17 projekt 
adresu do tronu. Teraz dopiero ukazał 
się królewski komisarz Nikolics na po
siedzeniu. Patryarcha odozytał adres, 
w którym  dano wyraz wiernośoi i od
dania serbskiego ludu dla domu panu 
jącego. Nikolics odebrał następnie a- 
dres i wygłosił kw iecistą przemowę, 
zakońozoną trzykrotnym  okrzykiem  na 
cześć króla.

Zagrzeb d. 19. lipoa.
Wedle Obtoru zbliżają się rokowa

nia pomiędzy rządem  serbskim a sto- 
lioą apostolską w sprawie konkordatu 
do pomyślnego załatw ienia. Serbia ma 
otrzymaó katolickie biskupstwo, w k tó
rego obrębie używaną będzie litu rg ia  
staro -serbska. Katoliooy biskupi doma

gają się by ta  litu rg ia  wprowadzoną 
została także w Kroacyi.

Budapeszt d. 19 lipoa.
Magyar Orsssag donosi, że przed 

zwołaniem delegaoyj ustąp i teraźniej
szy m inister wojny Krieghammer, a 
miejsoe jego zajmie br. Rheinlander 
lub Fejerrary .

Poznań d. 19 lipoa.
Naozelny trybunał adm inistracyjny 

orzekł w skutek zażalenia „ Sokola“ pol
skiego w Grudziądzu przeciw naozel- 
nemu prezydentowi Prus Zaohodnioh, 
że stowarzyszeniom polskim wolno 
przedkładać władzom swoje sta tu ta  
także w języku  polskim.

B erlin  d. 19 lipca.
Nordd. Allg. Ztg. donosi z Paryża, 

że hr. Gołuohowski spotka się z fran
cuskim m inistrem  spraw zagranioznyoh 
Hanotau* i spotkaniu temu zapowia
dają oo do sprawy wschodniej i pod 
innym  także względem znaczenie po
lityczne.

B erlin  d. 19. lipoa.
Związek ziemiański ma do kanole- 

rza i sekretarzy stanu spraw  wewn. 
i zagrań., tudzież do gabinetu pru
skiego wnieść podanie , aby natych
m iast zakazano im portu zboża ohlebo- 
wego z zagranioy, na  razie na sześć 
miesięoyj zakaz miałby ustać natyoh- 
miast, gdyby oena zboża swojskiego 
do pewnej, mająoej się ustanowić m ier
nej ganioy doszła.

G ladbach d. 19. lipoa.
Z wielkiemi uroczystościami od

słonięto wczoraj pomnik W ilhelma I.
Sofia d. 19 lipoa.

Rosyjko-bułgarski tra k ta t handlowy 
został ju ż  podpisany.

B elgrad d. 19 lipoa.
Gwałty dokonywane przez Am an

tów w wilajeoie Kossowo przybrały 
tak groźne rozmiary, iż obawiać się 
należy o zupełne zniszczenie elemen
tu  chrześcijańskiego w tej okolicy. 
W róciwszy z  pola walki z Grecyą, Ar-

nauoi dopuszczają się najokropniej
szych nadużyć, a władze tureckie spo
kojnie na to  patrzą. Wobec tego ni
knie zupełnie zaufanie do rządu tu rec
kiego, a lud serbski może zażąda wmię- 
szania się królestw a w te  Bpory.

Rzym  d. 19. lipca.
Półurzędowo przyznają już, że mi- 

sya Nerrazziniego u Menelika w zglę
dem regulaoyi granic się nie udała. 
Skutkiem  tego krążą alarmująoe po
głoski o mobilizowaniu wojsk dla E ry
trei ; na razie ma tam 4000 wojska od
płynąć.

R zym  d. 19. lipoa.
Centralna staoya meteorologiczna 

sygnalizu je , iż wozoraj zauważono 
w Stromboli gwałtowne trzęsienie 
ziemi.

R zym  d. 19. lipoa.
Dziennik Popolo Romano donosi, że 

próoz ofioerów włoskioh także hrabia 
Turynu zażądał od księoia Henryka 
Orleańskiego satysfakoyi honorowej, 
gdyż sprawdził, iż Bzozegóły ogłoszo
ne przezeń o ofioeraoh w łoskioh, ba- 
wiąoyoh w niewoli u Menelika, były 
oszczercze. — Hrabia Turynu podobno 
ohoe pierw szy pojedynkować się z księ
ciem i nikomu nie UBtąpi pierwszeń
stwa.

K openhaga d. 19 lipoa.
Król belgijski odwidził duńską pa

rę  królewską na zamku Bernstorf. Po 
galowym obiedzie król belgijski od
jechał.

K onstan tynopol d. 19. lipca.
Tureokie dzienniki publikują tele

gram y mahometan z Krety, proszące 
sułtana o przysłanie wojsk, gdyż do 
tąd naw et wew nątrz kordonu nie są 
bezpieozni.

K onstanstynopol d. 19 lipoa.
Naznaozona onegdaj na godzinę 9 

rano konferenoya wojskowych atta- 
ohes europejskich z wojskowymi de 
legatam i tureokiemi nie przyszła do 
skutku, gdyż oi ostatni się nie jaw ili.

O godz. 10 zaś miała się odbyć 
dziesiąta konferencya dla rokowań u- 
godowyoh. Gdy jednak  ambasadoro
wie napróźno oczekiwali na tureckie
go m inistra spraw zagranioznyoh, któ
ry  bawił w Yildiz Kiosku, udali się 
do pałacu ambasady austryaokioj na 
konferenoyę. Tam przybył także Tew 
fik basza, a następnie i w ielki m istrz 
artyleryi Zeki basza.

Odbyła więo się konferenoya, na której 
jednak  tureccy reprezentanoi mimo o- 
świadezeń swego m inistra spraw  zagra
nicznych, starali się czynić trudności 
w kw estyi regulaoyi granicy. Na to 
ambasadorowie energicznie zażądali pi
semnego oświadczenia co do przyjęcia 
ustanowionej granicy.

Ambasadorowie z powodu wozoraj 
szego postępowania tureokiego, a tak  
że z powodu tego, że kazano im  tak 
długo ozekać, są bardzo niezadowolę 
ni. Mimo jednak  wszelkich trudności 
staw ianych ze strony tureokiej, mimo 
głosów całej tureckiej prasy, żądającej 
ustanowienia linii granioznej przez Pe- 
neio?, ambasadorowie spodziewają się, 
że pokój będzie wkrótce podpisany, 
ohociaż nie łudzą się, że wykonanie 
jego wytworzy znowu mnóstwo tru - 
dnośoi.

Saloniku d. 19 lipoa.
Fortyfikaoye wzdłuż w ybrzeży za

toki Saloniokiej rozszerzono w osta
tnich tygodniaoh i po ozęśoi w nowe 
działa zaopatrzono. Znaozne zapasy 
m ateryału wojennego idą tędy  do Tea- 
salii albo składane bywają w tu te j
szych magazynaoh. Pomiędzy maho
m etanam i Macedonii panuje ogromne 
w zburzenie, mimo to do zajść powa
żnych nie przyBzło.

M anila d. 19 lipoa.
Banda powstańoów została rozbitą, 

przywódca jej raniony. W  ostatnioh 
walkach zabito 83 powstańoów.

Dział ekonomiczny.
— Zbiory  w K rólestw ie, Niepoko

jąco brzm ią wieśoi, nadsyłane z róż 
nyoh stron Królestwa do pism war- 
szawskioh o zbioraoh tegorooznyoh. 
Zbiory zapowiadują się nieszczegól
nie, a miejsoami wprost źle... ,W wie
lu miejscowościach zniszczyły burze 
gradowe plony w polu prawie doszozę- 
tnie. W samej pełni żniw  nastały znów 
niepogody, niepokojące rolnika. Zboże 
w kłosaeh pokrywa się rdzą, a w sno- 
paoh zaczyna gnić, bo nie można go 
zwieźć do stodół.

— K om ite t Tow. gosp. gal. w y
syła komisyę w oeln zakupienia bydła 
rozpłodowego oraz nierogacizny, po
trzebnych dla obór zarodowych i chle
wni oentralnyoh. Choąo ułatwić wszy- 
stkim  hodowoom, sprowadzanie takie
go bydła i świń, podejm uje się Komi
te t  zakupna tyohźe, i przyjm uje za
mówienia, które najdalej do 30 sier
pnia br. (z wymieniem rasy, wieku, 
rodzaju i ilości sztuk), a także ze 
zadatkiem po 200 zł. na każdą za
mówioną sztukę bydła, a po 30 zł. na 
sztukę nierogacizny, wnieść należy. 
Komisya składać się będzie z ozłonka 
kom itetu p. Kazimierza W iktora z 
Zarszyna i p inspektora Jana  Za
krzewskiego oraz dobranego w etery
narza.

Wiadomości giełdowe
— W iedeń d. 19. lipca. (Telegram 

Oat. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 369 62 węg. zakład 
kredytowy 897 —, anglobanki 162 25, 
lenderbanki 230-50, koleje państwowe 
347 62, elbethal 259’—, akeye ty ton io 
we 168 50, alpiny 128-20, losy tureokie 
64-60 unionbanki 299-—, ruble 127.—. 

W iedeń  19. d. lip ca .
W ażn iejsze  zm ian y k u rsó w  w ostatnim ty

godnia były następujące:

R en ta  papierow a 
A nstryacka re n ta  koronowa 
R en ta  sreb rn a  .
R en ta  z ło ta
4 pro. w r j .  re n ta  złota 
W ęg. ren ta  koronowa .
Aniglobanki

1 0 . lipoa. 17. lipca
. 102-15 102-15
. 101-15 101-35
. 102-25 102-20
. 123-20 123-20
. 122-80 12 2  60
. 10015 100-25
. 15? — 161-—

Z akład  k redyt. . 370 — 868 25
W ęg. Bank kred. . 398-50 397 —
B ank zwiazk. . . 258-T5 258-50
A ustr. weg. Bank . 952 - 9J.2-—
C nionbanku . 301 — Ż'Jd‘ —
A nstr. zak ład  kred. ziemsk. . 4 5 4 - - 451 —
L anderbanki . 240 — 238-50
Alpiny . . 116 65 126-65
N ordbany 3456 — 3430-—
A ustr. kolei półnoeno-zaehnd. . 254-50 255 50
Kolej doliny Laby . 260-75 259-50
Kolej państw . . . 352 — 849-75
Kolej połud. . 8S.75 85-25
Marki papierowe • 58-70 58 6 7 '/,

Z rynków towarowych.
W ied eń  d n ia  19. lipoa.
W ażniejsze zm iany cen w nbiegłym  tygedniu 

n a  rynku tutejszym  były n a s tęp u jąc e :
najniższe najwyższe 

pszenica n a  jesień 8 68 — 9T 3
żyto na jesień 7‘02 — 7-35
ow es na  jes ień  5'85 — 6-—
kukurudza na wrzes.-paździer. 4 49 — 4-72
rzepak na sierpień-w rzesień 12'40 — 13 05

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18 lipca.

Hotel Zoria. M. Dwernicka z Zawala,
A. Gorayski z Moderówki, F. Wolfarth z 
Kurzan, B. Wolfarth z Słobody rungurekiej, 
W. hr. Dzieduszycki z Jezupola Wł. hr. 
Rnssocki z Pasiek, St. hr. Wiśniewski z 
Kry6tynopola, T, Sroczyński z Jasła, A. 
Studziński z Sołotwiny, J. Rakowski z Her
manowie. K. i St. Chłapowscy z Poznania,
B. roń der Lage z Berlina, J. Vladajann z 
Bukaresztu, J. Hohenadel z Filadelfii.

Hotele : Bellevue i Metropól K . Jano- 
wicza we Lwowie. W. R. Ottenfeld z Wie
dnia, M. Braff z Brodów, A. Laufer, I. F i
scher i P. Reiener z Wiednia M. Sandaner 
z Doliny, P. Harrach z Wiednia, H. Pohl z 
Mandsdorf. F. Bom z Wiehuia, L. Safrin z 
Monasterz/sk.

S a i S e r i i a i t e .
■t rwbrrK-? lećtk-T* ni* odvowit.dk.>

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Leopold ScheUenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

DZIEŁA
ś p . U A r c 7 M . F i ) l M i i o :
K onfereneye o pow ołan ia . Cena 

1 tir., z przesyłką o 15 ot. więoej. 
p o d  wodzą O patrzności. Cena 1 

złr., z przesyłką o 16 ot. więcej. 
Oskar i W anda, obraz dramaty

czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr. i 20 ot., z przesyłką 
o 16 ot. więcej — są do nabyoia

f  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Df mi Miuowmo

W  K r a k o w i e .
Nadsyłający naleźaośó za wszystkie 3 

dzieła, kasztów przesyłki nla psnosl.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1  ot. od w yrazu.

DR U T  kolozasty oynkow any do ogrodzeń 
po złr. 4-00, za 100 metrów, S ia tk a  

d ruc iana  , lakierow ana , do osłony okien, 
po z łr . 1-— *& m etr kwadr, poleoa P io tr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
p lac K apitulny l  (naprzeciw katedry).

PŁ Ó T N A  K R A JO W E  (Korczyńskie) sze
rokości 75 cm. dłngośoi 35 cm ., sztuka 

o l  z ł 9-25 i wyżej, na prześoieradła 150 
om. szei. 13‘/2 m - d*ug. sztuka od zł. 9-75 
i wyżej — poleoa m agazyn F. Knauer I 
Syn, Lwów, p lac  K apitu lny  2.

OSOBA m ło d a , poszukuje m iejsca do 
zarządu dom em , rozum ie się n a  gospo

darstw ie, krawieotwie, gotow auiu. Pośred 
uictwo wykluczone. Zgłoszenia u p ra sza : 
Ju lia  C iastko, Lwów, u lica  Koohauowskie- 
go 1. 1  c, w sklepie.________________ 453

DOM P A R T E R O W I (Willa) do sprzz 
dania. W skaże Redakcya „K uriera 

Lwowskiego.   *50

AK A D E M IK  z  dobrą ru ty n ą  poszukuje 
lekoyi na  wsi. Zgłoszenia adresow ać : 

„Akadem ik M.“ poste restan te  Lwów.

|il> .jU t> W A N E  m edalami tu tk i Niemo- 
jowskiego s» wszędzie do nabyciu.

| # n r p  na  konie, w łasnej roboty, z ow- 
IM Jb C i bzej w ełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapa?yn-Brzeżany.

stare i nowe eprze 
daje najtaniej

Em il W einer
W1EN 

I., S » l i th »r * » »e  8.

Personalcredit
von ó. w. fl. 500 aufwarts ver- 

schafft rasch u. discret 
ID . ls:xa .X 3Q .exy 

Hypoteken u. G-eldagent 
Budapest, Csokonaigasse Nr. 10.

■

1
środek do konserwowania sztaohe- 
tów, daohów, parkanów itp. jest

Garwolinem
Główny skład:

v.ezopp
Lwów, Ż ółkiew ska 1. 2.

Wszelkie nnrzędzla do ogrodnic
twa jako t o : Nożyce do gąsienic 
po złr. 1-—, Nożyczki ręczne od 
90 ct. do złr. 3 5 0 , Nożyce do 

, szpalerów po zł. 2-60, 3 — i  3'50, 
Noże ogrodnlćze na różne ceny, 
a n eie lsk ie  i niem ieckie. Szozotkl 
Stalowe do czyszozenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
ot. 45, 65, 75, 85 i  zł.-. 1-10. 
Grabic, łopaty, grace do ścieżek 

w najw iększym  wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca

ANTONI HALSKI
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Osobny m agazyn m ebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze.

Czeskie morele
sław ne w całym  św ieo ie , w 5-Klg. koszy 
kach, w ysyła po złr. 2-25, brzoskwinie po 

2 z łr. J . J in d rich  w M elniku.

Fabryka mydła
i świec

Barona St. Ha gen w Bełzie
poleca swe najlepsze wyroby 
krajowe, mydła we wszystkich 
jakościach po cenach bardzo 

umiarkowanych. 
Zamówienia wykonują się odwrotnie

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca si£ łaskaw ej pa
m ięci P . T. interesentów . Przyjm uje 
wszelkie roboty w zakres ten wehodząoe

JOZEF PFK A S
pracownia powozów 1 lakiernia

Ł - w i - w  S C opareA łca i L i 

dia  ro zszen en ia  naszego, bez stykan ia  się  
z jp iom ian iim , z a p a la o z a  g a r  (Gas- 
fernziinder) poszukujem y d la  większych 
m iast A ustry i. Z głaszający  m usi bezwa
runkow o mieć znajomość z panam i p racu 
jącym i w elek tro tecbuiczuym  zawodzie. 
T y lk o  c i , którzy powyżsłym  naszym  wy 
m aganiom  z najlepszym  skutkiem  odpo 
wiedzieć m ogą, zecneą wnieść swoje zgło
szenia do : Ó sterr.-ung. (łasfernziinder G. - 
sellsohaft „ V lultiplei“ , W ie n , V I., Stum - 
pergasse 7. 2102

Alojzr M u r o , Lwów
poleca 1822

dla banków, kantorów, kancela- 
ryj, biur, stowarzyszeń, urzędów, 

szkół, zakładów itp.

znakomite atramenty
j a k ; A ntracenow y, Gallusowy, cesarski i 
fioletowy. Atramenty do pisania I kopio- 
wnnla tak  na  w a g ę , jakoteż i w kam ion
kach i szklannyoh flaszk«oh po ’/», 'U Va 

*/, i 2  litry .
Laki do pieozętowania po 16, 8 i 

4 lasek w pakiecie 
Laki dla banków 
Laki do pieozętowania przesyłek 

pooztowyoh 
Najlepsze laki karminewe do li

stów, czerwone, kolorowe, ozar- 
ne itp.

Szpagat we wszystkich giab. 
Szpagaty kolorowe przy odbiorze 

oałego pakietu po cenach hurt. 
Pióra stalowe, Rączki do piór, 
Ołówki, Papier listowy kancela

ryjny i konceptowy.
Gumę arabską w płynie we fla- 

szkaoh.
Atram ent autograficzny.
Atram ent hektograficzny.
Tusz litograficzny. Farbę piórową, 
Czernidło antografiozne, 
H ektografy gotowe,
Masę hektograficzną Lewitusa, 
Gąbki, Terpentynę,
Gąbki do pras litograficznych, 
Kwas saletrzany,
Proszek szmirglowy,
Preparat autografiozny.
Przy odbiorze na książeczki na ra 
chunek pól lub całoroczny, osobli 

we wyjątkowe ceny.

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 38.

Zakład leczniczy „Sanssouci*
w  M aner k o ło  W iedn ia .

L e c z e n ie  z im n ą  w o d ą  (także systemem 
K neippa), p ro c e d u ry  p a ro w e , m a sa ż , m e- 
d y k a m e n ta ln e  k ą p ie le  m in e ra ln e  i w a n 
n o w e , z im n e  k ą p ie le  w eleganokim  base
nie do p ływ ania. M ie sz k a n ia  i u t r z y m a 
n ie  po oenach um iarkowanych. W spaniałe 
położenie w dużym parku. 20 m inut od W ie
dnia. Potró jne połączenie jazdy. Prospekty  
i informaoye gratis. Dr.^ R y sz a rd  E d e r , 
lekarz k ierujący. F a n n y  G otz , w łaścicielka.

francuski z n a jsław niej
szych firm , równieżCognac

Cognac anstr. B erger Y o tt & Comp.
po złr. 2 i 2*50 za flaszkę 

poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie
Ręka po uiyciu farby

Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego

Maypole Soap
a n g i e l s k i e

mydło do farbowania
fa rbu je  w każdym  kolorze trw ale i 
n ie  płowieje. Prucie gotowych su

kien nie jest potrzebnem.
Cena za sztukę 4 0  c t. czarne 5 0  c t. 

W szędzie do nabycia.
The Maypole Com. Ltd. London.

Jen era lna  ajeneya:
W len , I . ,  F r a n z  J o s e p h  Q ual 5. 

S k ła d :
Joseph VoiQt & Co., I., Hoher Harkt ł,

m m  s o h w a r z e n  H n n d u.

W  teatrze letnim — Lwów.

K O N T Y N E N T A L N Y

EDEN-TEATR
ZDyrełscya,: b. Scłienłs. 

Największe fantastyczne przedsiębiorstwo świata.
We Wtorek 20. lipca

o godzinie 8. wieczór
Przepyszna orjen- 

talna wystawa. Olbrzymi program.
Świetne Przedstawienie.

NOWOŚĆ! W e Lwowie nigdy nie widziane 1 NOWOŚĆ I

W s j a i l a  galen a olbrzymieli żywych obmów
nowoczesnych mistrzów

k tó re  n a  kontynencie jedynie  tylko jeszcze w teatrze E m pire  w Londynie wi
dzieć można.

Wspaniałe dekoracye. Elektryczne efekta. Melodyjna muzyka. 
Senzacyjne o b razy : W ystęp dyr. Sohenka.

Przesyceni życiem śwlat °*arów 1 ondów! Nowdć 1, f xt -j \ 9NP~ Zaozarowane kaczki. ' W
(prof. Neide). Wesołe więzienie. Wesoły koncert du-

S ć l l l C t a i  3"  U l  l i  a ,  ch®w- Cudowna latarnia Animela.
( G a b r y e l  M a x ) .

Podróż przez niemożliwość!
W sp an ia łe  potpouri.

J U n u d e  P J b . e e
zachwycająca ognisto-wizyjna latająca, tancerka.

Czarodziejka na księżycu I Danse Caleidoscop. Świecąco się  fale. Taniec 
 ___________________ serpenty nowy w powietrzu 1_______________________ I

J u l e s  C a s o a D e l
zwany Człowiek O 100 głowach ze swojem Panopticum sławnych

osobistości.

Przedstawienie niezrównanego olbrzymiego Thaumatografu.
K ąpiel w domu. Szybkomalarz Jig g . W kaw iarn i lwowskiej. Pod lipam i 
w B erlin ie. Cesarz W ilhelm  w Szczecinie. W yścigi k&waleryi. Balet Newsky.

W  I c r a j u .  n n n n e j ń
W odna ferya z w spaniałą  w y s ta j ą ;  1 . W oda c z a ro d z ie je k .  G iandes fon- 
taines luminees. 2 Tła w schodzie .' 3. N a b ie g a n ie  p ó łn o cn y m . 4 . P a ła c  
d y a m e n to w y . W odospady. Deszcz lodowy. Transform acye. L atające am orety.

~  ' — ............. - -------- 1 J ^ j
Dekoracye w ykonane przez m alarzy nadw ornych teatrów  w P etersb u rg u  i 

W iedniu. K ostyum y z zak ładu  B arueha i Sp. w B erlinie i Syl?andier» w Paryża.

Początek o godz. 8. Otwarcie kaBy o godz. 7,
B ilety eą do nabycia codzienuie do godz. 6 wieczorem w B iurze dzienni

ków p. P lohna, ul. K sloIs L udw ika, a wieczorem  przy kasie teatru .

N agrod a  bon orow a
M itdste .s .w a handle. Ces. król. uprzyw. Medale I odznaczenia

n a  w sz jB tk ich  w ystaw ach  
k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h .

ftaflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
Juliusza Mikolascha Następców 7503

J A K Ó B  B P R E C H E R  i  S p ó ł k a
W J K  L W O W 1 K  

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, roeollsy przednie. likiery, 
rumy tak krajowa jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnoścl fabryk itd.
po oenaolr n a lp rij i tę p n ie ln z o lt .

Czyniąc zadość w ielostronnym  żfczen iom  naszych konsum entów  podaliśm y 
wyroby nasze, j a k :  Kontuszówkę N r. I. i K m inków sę słodzoną N r U. ckemioz- 
nem n rozbiorow i, a re zu lta t o trzym any podajemy poniżej.

Loco F ab ry k a  no tu jem y . Cała butelka JminkOWegO POSOliSU 70 Ct.
1 „ „ Kontuszowki 60 „

L a b o r a t o r p  technologii chemicznej c . i szko ły  politechnicznej we Lwowie. Ł . &.
I . O r z e c z e n ie .  SkT s “  * •

N a podstawie otrzym anych rezultatów  i szczegółowego poszukiwania „fu- 
z lu “ i  zanieczyszczeń alkoholieznych w y p a d a , że wódka z n ap isem : „ K o s o l l s  
p r z e d n i  k m i n k o w y 11 je s t mocno słodzonym  wyrobem alkoholicznym  , zawie
rającym  cu k ie r trzcinow y i cuk ier przom ieniony, przygotow anym  n a  dobrze rek
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta  n ie zswiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwyoh 
sk ład n ik ó w , je s t ona m ocna, czysta i na  po lecenie  najzupełn ie j w ożyciu zasłu
guje.

Lwów, d n ia  28. n*pja 7894. P raf. Brcn. Patoletoski (m . p .j

M a n u f a c t u r a  f o t o g r a f i c z n a .

Dla fotografów i amatorów fotografii.
Felix leumann, Wien, I., Singerstrasse Nr. 10.

1899 Z a s tę p c a  d la  G a licy ! 1 B u k o w in y :
I g n a c y  R l n g o l l i e i m ,  Lwów, Zygm untow ska 12 a.

______________  Cenniki nabyć m ożna u zastępcy g ra tis  i franco.

Założenia r. 1700. Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  Nowo urządzony 1890.

Kaiserbad Rcsenheim gawarya górna
N a j l e p i e j  u r z ^ d z j n y .  Z ^ b J ta d  l e c z e n i a  z i m n a

wodą przew ażnie m etodą ks. K n e ip p a . Rozmaite sposoby kąo ieli. L ekarz kierujący 
Dr. med. F r ie d r ic h  B e rn h u b e r .  O bjsśnienia w prospeKtach (gratis i fraueo).

1913 Z a rz ą d  k ą p ie lo w y .

Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
kooów itd. itd. znaleśó można we lwowie przy nl. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppiehhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy plaou 
Kapitulnym 1. 3.

W ielm ożnym  P . T. P anom  U rzędnikom  państw ow ym  
i  p ryw atnym , D uszpasterzom , Oficerom, jako też  p ry w a
tn y m  c a  dobrom  stanow isku będącym  osobom udziela  się 
także a lg  w sp ła tach .

Ilustrow ane cenniki wysyła się na prowinoyę gratis i 
franko.

3 ? r a , - w d .z : L T X 7 - i@

perskie i wschodnie dywany
o 4O°/0 do 50% taniej aniżeli dawniej.

Osobiście lub listownie zwraoaó się należy

Do Fiiii Wiedeńskiego M agazynu „AU -L0U VRE“
Lwów ulica S3rł£st\isl£a 1. ©.

lub do

Magazynu głównego p rzy  placu Kapitulnym i. 3.

Nowość! Nowość!

PI1F0I
!!!z  b ia ły c h  fio łk ó w !!!

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1*75. 
M y d ł o  z  D l a ł y o ł i  £ L o 1 1 l ó w

znakomite, po 50 ct. 
wynalazku

JA S IA  IH S iA TO W IC Z A
Sklepy własne: ulica Kopernika ). 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice J. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!
potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym

Władysława Bażanta, u,J',u!La s
7 ,  kilo Ceylon grubo-ziarnistej najszlachetn. złr. 1*08
V, » • f 047 a „ i, średnio-ziarnistej „ 1 —
'/ i  .  • »

7 , kilo Portorico . . .
*/, „ Santos . . .. .
7. n Jaw y złotej . .
7 t „ Mokki arabskiej

złr. — -88 Zakroiw szy wielkę partyę kawy wprost od produ-
„ —-84 centów po przystępniejszej cenie, jestem  w możno-
„ 1‘08 śoi o 8 ot. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówienia
„ 108  8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej.
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L. 25*2. OGŁOSZENIE ROZPRAW Y
w celu zapewnienia dostawy chleba, owsa, siana i słomy na czas od 1. października i 1. listopada 1897 do 30..

września względnie 31. grudnia 1898. _________
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Dla obrony krajowej, słoma do sienników nie jest potrzebną.

Z K a m m t F T m o i s ^ w m . M . s * ,  o g ó l n e .
1. Przy rozprawia będą ty lko oferty pisemne przyjmowane.
W tym celn używać należy bez warunkowo drukowanych

blankietów, które w o. i k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie, Złoczowie i w magazynach filialnych 
w Kamionce strum., Nowej Znczce, Tarnopola i Żółkwi po cenie 4 cnt. 
nahyó można.

Wszyscy obiegający sic, ■ wyjątkiem  tych tylko, którzy  
jaż poprzednio ze skarbem w ojskowym  jako arendatorzy 
w  stosunkach kontraktowych zostawali z przyjętego zobowiąza
nia! bez zarzntu się wywiązali, albo też komisyi prowadzającej rozprawę 
jako ludzie godni zaufania i uzdolnieni, osobiście są zuaui, obowiązani są 
rzetelność i sposobność do przeprowadzenia takiego przedsiębiorstwa, świa
dectwem stwierdzić, a mianowicie, firmy zarejestrowane świadectwem izby 
handlowo-przemysłowej, inni takimże przez władzę polityczną (starostwo 
powiatowe) wystawione®. Uwiadomienie otrzymane od władzy politycznej, 
względnie izby handlowo-przemysłowej, że żądane świadectwo w drodze u- 
rzędowej wskazanemu wojskowemu urzędowi prowiantowemu przesłano, na
leży wraz z ofertą przedłożyć.

Producenci (rolnicy) jeźliby dotyczącemu urzędowi prowiantowemu 
nie byli zuaui, winni wykazać się świadectwem tej sekcyi towarzystwa rol
niczego, w której okręgu zamieszkują, że są istotnie producentami i że 
całą zaoferowaną ilość z własnej produkcyi pokryć są w stanie.

2. Oferty pisemne należy w dniu, dla dotyczącej stacyi do rozpra
wy przeznaczonym, najpóźniej do godziny 10 przed południem komisyi te
go wojskowego urzędu prowiantowego przedłożyć, w którego okręgu owa 
stacya się znajduje (punkt XVII. warunków kontraktowych dzierżawy), 
później lub w drodze telegraficznej nadeszłe oferty, w których zniżenie 
kaucji będzie żądanem, lub też w krótszym jak  14-dniowem obowiązaniem 
(Impegno), w końcu oferty, w których różne ceny ua różne okresy czasu 
będą żądane, przy rozprawie zupełnie uwzględnione nie będą. Jeżeliby w 
ofercie między cyframi a takową literami wyrażoną zachodziła różnica, 
będzie tylko ta ostatnia za miarodajną uważaną.

Oferty zbiorowe dozwolone są tylko na dostawę:
a) owsa, siana i słomy, na ściółkę, a potem słomy do sienników w

stacyi Rawa ruska, Radowce i Suezawa,
b) siana i słomy we wszystkich stacjach.

Oferty na dostawę dla kilku stacyi razem są nieważne.

3. Dla rozprawy tej jest spis warunków kontraktowych dzierżawy 
w dwóch zgodnych odpisach z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, 
Złoczów dnia 20. czerwca 1897 sporządzony, który codziennie od godziny 
8 — 12 przedpołudniem w wojskowych urzędach prowiantowych we Lwo
wie, Czerniowcach, Stanisławowie, i Złoczowie i tychże filjacb w Kamionce 
strum., Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi przejrzany być może.

Do dotrzymania w tym spisie zawartych warunków jest każdy o- 
ferujący już od chwili oddania oferty zobowiązany, spisy warunków są za 
opłatą 28 ct. (z przesyłką 38 ct.) w wymienionych wojskowych urzędach 
i filjach do nabycia.

4. Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa żądania do
trzymania ze strony zarządu wojskowego, w fi. 862 a u. c. i w artyku
łach 318 i 310 a. u. h. dla przyjęcia przyrzeczenia lub oferty ustano
wionego terminu.

5. Jeżeliby w ofercie, me było dokładnie wyrażonem jakie niaxi- 
mum dla wojsk w przemarszu będących oferent dostarczyć się 
obowiązuje, będzie m aiim um  w punkcie A .  a. IV. artykułu wa
runków kontraktowych obowiązującem.

6. W art. X III. warunków kontraktowych dzierżawy oznaczona ka
ra konwencyoualna w wysokości 10#/„ ustanawia się na 30°/o<

7. Zapasy rezerwowe w mące i owsie muszą być dla wszyst
kich stacyj, z wyjątkiem Lwowa ir ilości 3 -m Ie s ifC Z n e g o  zaś w sło
mie ua śeiółkę do sienników dla wszystkich stacyj, a sianie tylko dla 
Lwowa, w ilości 1-miesięcznej bieżącego zapotrzebowania utrzymywane, 
(art. II. warunków kontraktowych.)

Połowa siana zapasowego musi być dla wszystkich stacyj w praso
wanym stanie utrzymywaną.

8. Wydawanie dostaw ma się odbywać w odnośnych stacyach  
bezpośrednio uprawnionym do odbioru. Za dowóz artykułów do miej
scowości konkurencyjnych należy w myśl prnktu XVII. warunków kon
traktowych osobno żądać wynagrodzenia. t

Naładowanie i wyładowanie przy dowozie uskuteczniają żołnierze.
Jeźli wynagrodzenie za dowóz w ofercie osobno nie będzie wymie- 

nionem, takowe jako juź w podanych cenach samych artykułów uwzglę
dnione uważanem będzie.

Przy równości dwóch ofert w oenie za dowóz pierwszeństwo temu 
przyznanem będzie, który dostawę samych artykułów otrzymał.

Przewóz Błomy do sieuuików do ubikacyj i zakładów wojskowych, 
ma arendator zawsze uskuteczniać.

9. Na słomę na ściółki, która przynajmniej w jednej czwartej sło
mę równą zawierać powinna, można albo jedną cenę, albo też za każdy 
gatunek (równa i mierzwa) oddzielnie oferować.

10. Jeżeliby przez stosunki miejscowe było wskazanem, dla wojska 
i skarbu wojskowego korzystnem, mogą być przepisane terminy 
poboru owsa ua 10- lub 15 dniowe zmienione.

11. W stacyi Lwów w magazynach prowiantowych na Janowskiem 
znajdujące się magazyny wraz z obocznemi ubikacyami, a mianowicie: 1 
murowany magazyn, 2  wielkie strzechy, 1 kancelarya, 1 stajnia wraz z 
szopą i waga mostowa mogą być począwszy od 1. października 1897 za 
opłatą 3 miesięcznego czynszu najemnego w kwocie 100 zł., z zastrzeże
niem w art. XV w spisie warunków kontraktowych dzierżawy zawartych 
warunków, arendatorowi do nżytkn oddane.

Przy te iii ma najemca koszta utrzymania i  asekuracyi —  ostatnie 
od wartości tychże objektów tj. od kwoty 25.000 zł. — sam ponosić.

12. Wyklucza się oddawanie żołnierzy prowiantowych areudatorom 
do dyspozycyi.

13. Arendatorzy nio mają prawa korzystania z wojskowej taryfy

14. Każdy ubiegający się powinien dołączyć do swej oferty 5-cio 
procentowe wadyum (podług powyższej tabeli) w gotówce lub papie
rach tejże samej wartości dołączyć. Gminy, producenci (rolnicy) 1 
spółki gospodarczo-rolnicze, są, Jeżeli objęte dostaw y z 
własnej produkcyi dostarczyć są  w stanie, od składania  
wadyum I kancyl uwolnieni. Tymże również przy ró
wnych cenach i Jakości artykułu pfertach, przyznanem  
będzie pierwszeństwo.

15. Zwraca się uwagę gm in, producentów i spółek  
rolniczych na przyznane im korzyści i ułatw ienia, które 
za pośrednictwem władzy politycznej I tow arzystw a rol
niczego ogłoszono.

Lwów, dnia 20. czerwca 1897.

Z z n q i i  c. i l  n t t m o  p to w Iu im .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kostecki . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


